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ZAWIADOMIENIE.
Doszły nas z rozmaitych stron wiadomości, że dwie z tutejszych firm węglo­

wych, oferują t. zw. węgiel górnośląski po cenach niższych, od cen które my za 
nasz węgiel górnośląski pobieramy.

Ponieważ wskutek tego, spotykają uas w ostatnich czasach częste zarzuty 
pobierania wyższych cen, p rz e to  zm uszen i je s te śm y  tą d ro g ą  sp ra w ę  pu ­
b lic z n ie  w y św ie t lić .

P. T. Publiczności znany jest węgiel górnośląski, jako najlepszy i w  swoim 
zaufaniu do marki węgla górnośląskiego, każdy węgiel pochodzący z Górnego Śląska 
uważa za najlepszy. Tymczasem sprawa przeustawia się zupełnie inaczej.

Górny Śląsk produkuje węgiel 3 kalegorji, t. j. węgiel „pierwszej, drugiej 
i trzeciej** klasy, podczas gdy pod pojęciem węgla górnośląskiego P. T. Publiczność 
rozuwiie tylko węgiel I-szej klasy, cc jest Mędnem, albowiem niektóre tylko koncerny 
produkują wyłącznie węgiel I-szej klasy (a do nich przedcwszygtkiem należy nasz 
koncern „ROBUR**) a niektóre produkują węgiel wyłącznie UL i III. klasy.

cenie tych kategorji węgla zachodzi olbrzymia różnica a mianowicie w eonie 
między I. a II. klasą wynosi różnica loco Krsków około Zł 80 na 1 wagonie, zaś 
przy lii. k'asie różnica wynosi rkolo 150 Zł loco Kraków.

Powyższe 2 firmy sprzedają wprost i przez swoich agentów węgiel górnośląski 
po cenie od Z ł 4— 4‘80 za 100 kg. (Iq) a dostarczają węgiel 1L i III. kat. górnośl. nie zwra­
cając uwagi nieświadomej klijentcli na fakt, ze dostarcza im się węgla 11. lub III kat. 
podczas gdy publiczność jest w przekonaniu, źe otrzymuje węgiel górnośląski L klasy.

Ta nieświadomość P. T. Fnbiicznoćc’ umożliwia powyższym dwoi firmom i fa­
landze pośredników z jednej streny uzyskanie wprost olbrzymich zarobków, doaho- 
dzących w niektórych wypadkach do 35 proe., co zre-ztą nie jest nnszą rzeczą, 
lecz sprawą innych powołanych czynników, z drugiej zaś strony ta „manipulacja.** 
podrywa zaufanie do naszej firmy.

Firma nasza bowiem dostarcza węgiel górnośląski 1. klasy, z najpotężniejszego 
koncernu na Górnym Śląsku „ROBUR“ i zadawala się cena kopalnianą, ustaloną 
przez Konwencję węglową doliczając jedynie koszla transportu kolejowego i dowozu, 
ze zniesieniem do piwnicy, oraz efektywne wydatki manipulacyjne i podatki, chociaż 
więc zadawalamy się minimalnym zyskiem, to jednak cena naszego węgla musi być 
nieco wyższą, ponieważ węgiel dostarczany przez nas jest gatunkiem 1. klasy i jako 
taki rzecz jasna kosztuje na kopalni znacznie więcej «n iłd i  węgiel II. i III. klasy.

Zwracamy uprzejmie uwsgę, zc P. T. Publiczność nabywając węgiel „Górno­
śląski** za pozornie nieco niższą cenę aniżeli cepa targowa pada tylko ofiarą swojej 
nieświadomości, albowiem nabywa w dobrej wierze węgiel górnośląski, pierwszo­
rzędny a otrzymnje oczywiście wspomniany wyżej węgiel, gatunku II. klasy.

Jak z powyższego wynika, wyjaśnienie to jest konieczne ze względu na pobie­
rane przez nas ceny węgla górnośląskiego, pierwszorzędnego gatunku, z drugiej 
zaś strony, aby uchronić naszych P. T  Odbiorców od strat i wyzysku pośredników.

Nadal polecając się łaskawym względom P. T. Publiczności pozostajemy z Wy­
sokiem poważaniem

„SILCARBO**
Zjednoczona Kopalnie €6 rnoiląskle

Spółka Handlowa z ogr. odp. w Krakowie
B i u r a :  u l ic a  D la t lo w s k a  L . 1 0 7 . (vis a vis P. K. o.) T e le f o n  N r .  1 3 9 0 .

Prenumerata: w Krakowie i prowincji mies. Zl. 5‘00 k wart. ZŁ 15'00 
w Krakowie z odnoszeń, do domu „ * 5*20 » „ 1660
Na prowincji t przesyłka poczt. „ » 5*60 .  »  I6‘80
Zasra ika z przesyłka pocztowa „ „ 9'00 „ „ 3i JO

Ogłoszenia* Drobne ogłoszenia za stowo Zl. Cl5, wiersz milimetr* 
1-szp. ZŁ 0‘2Q, nadesłane ZŁ 0*60, wersz miiira. 1-szp. w . kścw 
ZŁ 0‘85, witisz uiilim. 1-szp. na 1-ej stronie ZŁ —, gratulacji 
ZŁ 10, inseraty zamiejscowe o 50%, zagranicz. o 100% droższa.

Zrzeszenie Kobiet żydowskich
.'•&2x w Krakowie
urządza dziś w nledx’el« 16 bm. o godz, 5 V pał.

Five o’clock
w lokalu dancingowym „Mirażu**, Grodzka 42

AAAAAAAAAAAAAAAAA

UND HAUDELSBLATT
MORAWSKA OSTRAWA

od 16 lat, jedyna pismo codzienne w  uie 
miecklm języku, przychodzące do Polski 

najwcześniejszymi pociągami.

P r o s t  m y  ł ą d ś ł  b e z p ł a t n e j  p r z e -  
26iix  s y łk l  p r z e *  1 0  d n i .

ZNANA NAJLSPSZA   w
ZAPRAWA 
PO PODŁOG
CHBMIKAL, K o ttm a iM  L, WW

P* T. Prenumeratorom z prowincji* 
którzy nie uyrównŁją bezzw łoczn lf 
zaległości, wstrzymamy dnia 22 bm. 
wysyłkę naszego pisma

Administracja.
AAAAAAAAAAAAAAAAA

PROCES SCHWARZBARTA
rozpoczynający się dnia 18 bm. przed sadem prz) Łięgfych w Paryżu, wywołał 
w swiecie żydowskim a także i nieży lowskim olbrzymie zainteresowanie.

u K O W y  D z i e n n i k "  zapewnił sobie wszechstronną służbę sprawo­
zdawczą w paryskiej sali sąaowej celem n 9 id o k ła C ln le jS Z e 0 C t  
i n a l w c z e ś n l e j s z e g c  informowania swoich Czytelników o'przebieg; 
tego historycznego wydarzenia.

Prócz sprawozdań telegraficznych zamieszczać będziemy obszerne listy, 
korespondencje i fejletony, odzwierciedlające tło i nastrój, oraz charakte­
ryzujące główne osoby procesu. 

Na salę sądu karnego w Paryżu zwrócone są oczy całego świata. Krwawa tra- 
gedja pogromów żyd. ma znaleźć osąd przed trybunałem cywilizow. ludzkości.

1 K! o b e z z w ło c z n ie  zaprenumeruje „Nowy  
Dziennik" i równocześnie uiści przedpłatę 

za miesiąc l i s t o p a d  bezpośrednio 
w  Administracji, ul. Orzeszkowej 7 

Tel. 279 —  lub czekiem P. K. O. 
Nr. 400.680, otrzyma od dnia 

zamówienia . Nowy Dziennik**

BEZPŁATNIE
do I oaca bieżącego miesiąca.

Prenumerata w.no ,l w Krakowie z dostawą 
do domj (o godz. 7-piej -ano) miesięcznie 21 B‘20 
na prowincji z przesyłką pocztową - - - Zł B*80
WYDAWNICTWO „pfOWBOO DZMNNIKA**
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Załatwione juz wszystkie formalności zgłoszony przez grupę Vo]kische w  sprawie

związane z pożyczką
(Telefonem od naszego

Warszawa. 10. Sin. Dziś o godz. 11 przed po 
ludniem w  gabinecie skarbu podpisana została 
ostatnia serja dokumentów pożyczkowych.

Wszystkie formalności zostały już ukończo­
ne.

Emisja pożyczki rozpocznie się 18 bm. Jedno 
Cześnie rząd upoważnił Bank Polski do zapro­
szenia we właściwym terminie na członka Ra 
Sy Banku p. Charlesa Dewey, b. podsekretarza 
stanu ministerstwa skarbu Stanów Zjednoczo­
nych.

Obligacje pożyczki polskiej 
na giełdzie warszawskiej
'T elefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 15 10. Sin. W e  wtorek rozpocz- 
Bie się na giełdzie warszawskiej sprzedaż obli 
-gacyj pożyezki polskiej.

Podwyżka budżetu nie pociągnie 
za sobą wyższych podatków

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 15 10. Sin. W  związku z ustalę 

biem planu stabilizacyjnego budżet przewidu­
je zwiększenie dochodów o 300 miljonów. —  
Wobec tego obiegają pogłoski że zwiększenie 
budżetu pociągnie za sobą nowe podatki. Do­
wiadujemy się jednak, że wiadomość ta jest 
absolutnie nieprawdziwa.

Praga. 15. 10. PAT. Poseł albański w  Biało- 
flrodzie Zena Beg, wyznaczony na takie samo 
stanc wisko w  Pradze padł wczoraj o godzinie 
W wieczór ofiarą zamachu. Mianowicie jakiś 
ariodzieoiec dał do siedzącego w  kawiarni po­
sła kilka strzałów rewolwerowych, od których 
Zeua Beg zmarł w drodze do szpitala. Pojma­
ny przez policję morderca oś^ iadczył, że na­
bywa się Ag;vindih Bebi. Jest studentem, ur. 
iw roku 1904 w  Elbassan. Zamachu dokonał rze 
komo dlatego, iż Zena Beg zdradził Albanję 
ca rzecz Jugosławii.

Białogród, 15 10. PAT. Dzisiejsza „Polity­
ka" pisze z powodu zamachu w Pradze: Spra 
w c« zamachu oświadczył, że przybywa z Rzy­
mu. Tych kilka słów nadaje wypadkowi zna­
czenie. Zena Beg był przyjacielem, narodu ju -  
gciJbw lańsk ego, ale także i swego własnego 
narodu. Wiedział on skąd grozi niebezpieczeń 
siwo Albanji i często na to wskazywał. Swoją 
otwartość zapłacił śmiercią.

30 Ukraińców wyjechało z War- 
izawy na proces Schwarzbarta

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 15 10. Sin. Na proces Schwarz- 

barta wyjechało dziś z Warszawy 30-tu 
(Ukraińców.

Posiedzenie komitetu rzeczo­
znawców

(Te lefonem  od  naszego korespondenta)

Warszawa. 15. 10. Sin. W  dniu 17 bm. o go­
dzinie 11 rozpocznie obrady komitet rzeczo­
znawców dla spraw narodowościowi ch. Na po 
siedzermi tern zostanie złożone sprawozdanie 
z ostatniej działalności komisji i rozpatrzoną bę 
dzie sprawa szkolnictwa mniejszości narodo­
wych.

Władze Obozu Wielkiej Polski
pozostawiają członkom swym 

swobobe działania
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 15 10 Sin. W  aniu dzisiejszym 
podano do wiadomości prasy komunikat W y ­
działu wykonawczego wielkiej rady Obozu j 
Wielkiej Polski. Charakterystyczną jest część j 
tego komunikatu odnoszącego się do Lwowa, j

korespondenta)

Jaką płacę pobierać będzie 
doradca amerykański?

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 15 10. Sin. Delegacja amerykan 
skich finansistów wyjeżdża w niedzielę do Pa 
ryża. Doradca amerykański Devey ze swoim 
biurem wyjeżdża z Nowego Jorku w  tych 
dniach. Podobna doraca iządu polskiego p. 
Devey bęcLie pobierał miesięcznie 1.500 do 
żOOC dolarów.

Z głosów prasy zagranicznej 
o pożyczce

Praga. 15. 10. (PAT) .Prager Presse" w  ar­
tykule wstępnym nazywa pożyczkę polską 
wielkim sukcesem prestige Rzeczypospolitej. O 
trzymanie przez Polskę pożyczki dowodzi, że 
amerykańskie koła finansowe są dobrze poimfor 
mowane o sytuacji gospodarczej i politycznej 
państw ubiegających się o pożyczki i że oce­
niają sytuacje polską, jako pomylśną. Zaintere­
sowanie się kapitału amerykańskiego Polską 
jest dowodem zaufania, które powinno zwrócić 
uwagę kapitału czechosłowackiego, już silniej 
interesującego się rynkiem polskim. Należy się 
spodziewać, że ni ety w  o kapitał, ale i siły tech 
nicziK) wezmą udział w  odbudowie sąsied liego 
zaprzyjaźnionego państwa.

Benesz wyraża współczucie 
rządowi albańskiemu

(T e legram  w tasn j p ło w e g o  Dzienn ika1*)

Praga, 15 10 (D ) Z  powodu zamordowania 
posła albańskiego w Pradze przesłał minister 
Benesz na ręce rządu albańskiego telegram z 
wyrazami współczucia. Morderca posła, Bebi 
został odstawiony już do sądu w  Pladze. Sledz 
two dotychczasowe ustaliło, że morderca czy­
hał na swą ofiarę już od dłuższego czasu. —  
Chciał zamordować Zena Bega zrazu w Alba­
nji, potem w  Belgradzie, wkońcu udaj się za 
swą ofiarą do Pragi, gdzie kilkakrotnie dare­
mnie starał się o posłuchanie u posła. Zamor - 
dował go wreszcie po wyjściu z kawiarni. —  
Termin pogrzebu zamordow anego posła nie 
został jeszcze ustaiony.

ze względu na uniemożliwienie działalności 
..Obwiepolu*’ w Małopolsce Wschodniej.

Komunikat zaznacza, że ze względu na poło­
żenie dzisiejsze, wyn^gające od obywateli Po­
laków szczególnej czujności, rada główna Ob 
wiepolu zwar»ia czasowo członków Obwiepolii 
z zobowiązań względem tej organizacji i pozo­
stawia im całkowitą swobodę działania w  ta­
kich organizacjach ' ugrupowaniach, jakie uzna 
ja za stosowne.

Spór o liczniki przed sądem
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa. 15- 10. Sin. Dziś w sądzie pokoju 
rozpatrywaną była sprawa między przedstawi 
cielami „Pasty" a redakcją „Robotnika" w  
sprawie taryfy licznikowej. Według zapodań 
Pasty" powinna taryfa obowiązywać od dnia 

1 lipca, zaś według „Robotn ka“ z dn. l-so  
października. Sąd odrzucił powództwo ..Ro­
botnika" i skierował sprawę do wyższej iostan 
cji.

Projekt zakazu uboju rytualnego 
w Prusach -  odrzucony

(T e legram  w łasny „N o w eg o  D zienn ika")

Berlin. 15. 10. ŻAT. Komisja gospodarczą sej­
mu pruskiego rozpatrywała dzisiaj wniosek!

Jrprrjwndzenia zakazu rytualnego uboju bydttk 
w całych Prusiech. Po dłuższej dyskusji w  Kt6
re j zabrali g ło s  p rzed s ta w ic ie le  wszystkich! 
partyj w n iosek  ten zosta ł odrzucony przeciwka, 
g łosom  p ra w ic y . N atom iast uchw alon o, aby i-' 
iość bydła p rzezn a czo n ego  dla ż y d o w s k ie g o  O’ 
boju rytu a lnego  b y ła  p rop o .tfou a łn ą  do liczby 
ludności ż y d o w s k ie ] w  kraju. Lchwała komisji 
gosp od a rcze j ma b yć  je s z c z e  rozpatrzony 
p rzez  plenum sejinu pru sk iego.

W  przystąpię ztego humoru
zredagewał Czioerin swa neta 

do Francji
Paryż, 15 10. (P )  Agencja Havasa ogłaszB 

ostry komunikat skierowany przeciwko osta- 
Jaiej nocie Cziczerina do ambasadora francu­
skiego Herbette‘a. Komunikat stwierdza, że1 
nota Cziczerina pisana była „w przystępie złe­
go humoru". N Ouai d Orsay nie zamierzają 
odpowiedzieć nu .u notę, ażeby nie wywoły­
wać nowej polemiki.

Dowgalewski następcą Rako­
wskiego

Paryż, 15 10 (P )  Rząd francuski postanowił 
udzielić agregement nowemu sowieckiemu am 
basadorowj Dowgalewskiemu.

Mongolja oddaje swą armię 
pod komendę sowietów

Moskwa. 15 10. PAT. Rząd mongolski uczy] 
nil ustępstwa w rokowaniach z Unją Sowiec­
ką co do zawarcia rosyjsko-mongolskiego pa­
ktu przyjaźni. Pakt, który wkrótce będzie pod. 
pisany przewiduje postawienie sił zbrojnych 
w Mongolji pod komendę rosyjską. Stanowi­
sko doraacy wojskowego otrzyma Borodin, na 
tomiast naczelną komendę nad armją mon­
golską Maigolin.

Coste i Lebrix w Matalu
Na tal, 15 10. PAT. Wczoraj o godzinie 23.39 

przybyli tu lotnicy francuscy Coste i Lebrtz, 
którzy również wczoraj wylecieli z St. Louis 
z Senegalu. Lotnicy przebyli przestrzeń 3.200 
km., z tego większość ponad oceanem Atlantyc 
kim.

KRONIKA TELEGRAFICZNA
— (D ) Lotnicy niemieccy, którzy na samo­

locie „D 1230" przybyli do Horty na Azorach 
oświadczyli, że gdy tylko warunki aimosf.ry 
czne się poprawią wyruszą w dalszą drogę do 
Nowej Fundlandji a stamtąd do N. Jorku.

—  (D ) W  Indjanopolis (Stany Zjednoczone) 
zderzył się autobus z wozem tramwajowym  
wskutek czego 16 osób poniosło śmierć,

—  (D ) Do Berlina przybył dzisiaj wydawca 
„Matina" w  towarzystwie kierownika polity­
cznego tego pjsma Jules Sauerveina. Obaj zo­
staną we wtorek przyjęci przez Stresemanna.

—  (D ) Maks Reinhardt wyjeżdża w najbliż­
szych dniach na czele swego zespołu teatral­
nego na tournee po Ameryce, zaczynając od 
Nowego Jorku. Będzie to pierwszy po wojnie 
występ teatru niemieckiego w Ameryce.

—  (D ) Czternasta partia pomiędzy Capablan 
cą a Al jechinem zakończyła się remis, Stan 
obecny tu> nieui: Aljechin 3 punkty, Capa - 
blanca 2. Partji remisowych 9.

—  (D> W  Pradze obradować będzie od 17 
do 23 bm. międzynarodowa konferencja komu 
nikacyjna, w  której wezmą udział przedstawi 
ciele Wszystkich państw europejskich.

—  (D ) Dwaj lo tn ir v  angielscy zamierzają 
wkrótce podjąć próbę pobicia rekordu szyb­
kości i długości lotu bez lądowania.

—  (D ) Na dzisiejszej giełdzie wiedeńskiel 
zaznaczyła się po raz pierwszy od trzech lat 
silna zwyżka papierów austriackich, docho 
dząca do 10 procent. Zwyżkę przypisują doj­
ściu do skutku pożyczki inwestycyinej.

—  Z W IĄ Z E K  Z Y D  M T-O D ZIŁZY  A K A D  ..DOR 
PO N JA ". Dziś 1fi bm. o Rodź. 4 i>op. v lokalu stc- 
warzyszen ia  D ietla  105 plenarne zebranie z refe 
r afera kol M argu lies j „ P o  X V  KongresC

Zamordowanie pos. albańskiego w Pradze
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Europa nie chciała zwatrjcwać
N a marginesie procesu Schwarzbarta.

Nie radzę nikomu, kto ma słabe nerwy, wgłę 
biać się w tajniki procesu Schwarzbarl-a. W y ­
czyta w  nich sceny, swą ourornością prze­
wyższające najbardziej wyrafinowana fanta 
*ję poety, lubującego sie w okropnościach. —  
Czytałem kiedyś tego rodzaju u ‘\vór Oklawju  
wza Mirbeau‘a, względnie próbow ulun czytać, 
[bo musiałem lekturę odłożyć. .Ogrodem udrę 
■czeń* nazywa się ta powieść. Wprost rozumieć 
nie mogłem wysiłków modnego ongiś pisarza, 
iby wynaleźć najbardziej pomyślni' tortury. 
Pytałem się wówczas o celowość tycb wysil 
ków, a zadowoliłem się odpowiedzią, że lubi t 
ność, którą daje okrucieństwo musiała chyba 
wypełniać duszę poety i zmusiła go do tych 
wyzwolin drzemiących pod op-mą świadomo­
ści sił.

Teraz gdy z obowiązku izi-nnikarsklęgo 
■segregujemy przelićzne i swą rcA -ab ścin 
wpiost zadziwiające objawy ludzkiego zczwie 
rzęcenia, gdy przed naszemi uezynul przc-u 
wa się krwawa panorama pog- y o W , nim o - 
wól? ogarnia nas paniczny wpia-ł lęk — przed 
człowiekiem.

Czytaliśmy i słyszeliśmy, że człowiek jest 
bestją. Bestjalskość ludzkiej natury była je- j 
dnakowoż raczej tylko rezerwą intelektu, by i 
znaleźć wytłumaczenie dla ludzkiej podłości j 
i nikczemności, o którą na każdym ocieramy j 
się kroku Konkretnie i namacalnie nie wierzy i 
llśmy w  prawdziwość tych zjawisk. W ygo- i 
dniej jest bowiem wierzyć, że człowiek jest ; 
z natury dobry a zepsuła go tylko cywilizacja. ;

Paryski proces rozwiewa bez reszty wszel 
kie iluzje i mgły optymistycznego romanty- j 

zmu, przesłaniającego nam dotychczas widok ; 
na naturę człowieka. Ujrzeliśmy nagle nagie- i 
go człowieka i nagą o nim prawdę. I

A  nie zawsze byli to dzielni mołojcy, kip- ; 
rym pozwolono pohulać. Są między tvmi ho- i 
haterami też i ludzie zdejmujący przy wita- i 
niu rękawiczki, znający wszystkie formy to­
warzyskie, umiejący grać na fortepianie. Oto j

weźcie sobie z książki Lecache‘a epizod z 
tym oficerem, który grał na fortepianie, a brać 
jego zmuszała żydowską dziewczynę do tań­
ców nad zwłokami ojca. Czy to rzeczywistość, 
czy scena z powieści Mirbeaua? To rzeczywi­
stość, lclóra swą brutalną jaskrawością odsu­
wa w cień zapomnienia bogatą fantazję fran­
cuskiego pisarza. Albo czy można doprawdy 
wczuć się w  straszliwe życie owego Żyda, z 
którego zrobiono Hinkemanna a brzemienną 
jego żonę zgwałcono w jego oczach? Czyta się 
i pisze te słowa już pi awie spokojnie.

Tak nam zalało duszę błoto nikczerm.ości, 
że jesteśmy spokojni, tylko grymas estetyczne 
go wstrętu zniekształca nam a sta. A przecież 
żyją ze sobą ów mąż i owa żona, którym się 
to wydarzyło. Ale czy doprawdy można się 
wczuć w ich w  duszę? Nie uwierzę nikomu, kto 
mnie o tern będzie zapewniał. Są rzeczy prze­
kraczające wymiary naszej wytrzymałości. Re 
jestrujeiny je tylko, jako słowa, ale nie usiłuje­
my iich nawet zrozumieć. Dobroczynną jest bo 
wiem natura ludzka, zarzucająca na pewne rze 
czy gęstą zasłonę zapomnienia i przechodze­
nia nad niemi do porządku, dziennego. Inaczej 
byśmy musieli chyba zwariować, jak ten Żyd, 
którego zmuszono do zgwałcenia w oczach żoł 
tlnków własnej córki.

Europa nie chciała ^wariować i dlatego zatka 
la sobie uszy watą w»zechludzkiego zrozumie­
nia. Wszystko zrozumieć, to wszystko przeba­
czyć — jakież to ohydne, bezczelne, naigrywają 
ce sie kłamstwo! Jakżeż łatwo Europa przeba 
cza, nie zadając sobie nawet trudu, hy zrozu­
mieć! Dlatego napniżno [pukamy do bramy su­
mienia Europy, gęstą i nieustępliwą jest ta bra 
ma. otoczona w  dodatku ciężką barykadą świa 
domych i pobożnych kłamstw.

Proces Schwarzbarta uderza w tę bramę ta­
ranem rozpaczy. Łka i głośno się skarży żydo­
wska rozpacz, przenika przez ostrokoły obo.iet 
uości, by targnąć dusza człowieka w  Europ*c 
i zmusić ją do zadumy. Czy to się uda?

M- K an ier

W sprawie w} miarów pc datku dochodowego
Rufnulace w ym iary sprzeczne sa z duchem  ustawy.

Znaczna popraw a budżetu państw owego, trw ają  
ca już od roku powinnaby skłonić w ładze sk a r­
bowe do w iększej oględności W w ym iarach podat 
kowych Tym czasem  w łaśnie w  ostatnim  czasie 
ca ły  szereg fak tów  św iadczy  o  tem. że urzędy 
skarbow e — przynajm niej niektóre —  zam ierzają 
znacznie podw yższyć w ym ia ry  podatku dochodo 
w ego  w  sto«ui.ku do roku ubiegłego Cały szereg 
rew izy i u podatników, przygotow anych  uprzednio 
in form acjam i zasiągnirtem i u „osób zaufanych", 
a w  końcu m asowe w zyw an ie  podatn ików  do w y ­

jaśnienia „w ą tp liw o śc i" w ładzy podatkowej, wszy­
stko to dowodzi, że w ładza ta m ało licząc się 
z  zeznaniam i płatników, p rzygotow u je bardzo w y 
sokic w ym ia ry  podatku dochodowego. Fakty po­
w yższe w yw ołu ją  oczyw iśc ie  zrozum iałe ro zgo ry ­
czenie w śród  obyw ateli, gdyż dowodzą one, że 
w b rew  podstaw ow ej zasadzie naszej ustaw y o  po 
datku dochodowym, wedle której pod-slawę wy- 
ruiaiu stanow ić mają zeznania podatników, w ła ­
dze skarbowe już napi zód traktują ohyw ateli ja ­
ko przestępców , którym  nie można w ie r z y ?  i za ­

ROZM AITOSCi

Jakie jest lajlntte niwitilM grat)?
Iluż ludzi, zmuszonych do pracy wieczornej, za­

stanawiało się nad tem pytaniem, nie Ucząc już ca­
łej armii szwaczek, stenotypistek, pracujących w lo­
kalach. nie zawsze dostatecznie oświetlonych? Oli­
wne lampki aasz„ch prababek, — które niewątpli­
wie miały swoje, dobre strony, — sa już dzisiaj nie­
znane, naftę spotyka się coraz rzadziej, gazu unika­
my z powodu gorąca i zapachu, jakie wydziela. P o­
zostają więc. tylko iampy elektrycz-ne. Nowoczesne 
biura zaopatrzone są coprawda w  rćżne skompliko­
wane aparaty, ilość jednak wydzielanego ■ światła 
ma zw yk le  zasadniczą przewagę nad Jego Jakością. 
Pomyślmy tutaj o oświetleniu dpmowem, prywat­
nym. Posiadamy trzy rodzaje lamp lampy o w łók­
nach węglowych, dztś Już rzadkie i drogie, lampy o 
drutach metalowych, jednowatowe i wreszcie t. zw. 
„pótw atow e", najdroższe, ale oszczędzające 40 do 
50 procent prądu. Jaki w p ływ  mają te lampy na o- 
czy?  Żarówka węglowa, bogata w  promienie infra- 
czerwone, WJ dz.ela światło, zabarwione na iótto : 
czerwono. Jełt tc lampa Idealna dla fotografii: w  u j 
życta prakiycznem, nadmiar promieni infra-czerwę- i 
nych w yw ołu je ból g łow y, rozgrzanie i łzawienie o- j

da 
piękna

ELIDA
MYDŁA • KREMY-SHAMPOO

sto-s-G-wują najbardziej drastyczne środki fiska l­
ne, by móc pominąć te zeznania i w ym ierzyć  po­
datek wedle własnego, częstokroć Tupełnle nieu­
zasadnionego uznania.

P raktykę tę, sprzeczną z  duchem ustawy, nale­
ży jak najostrzej potępić zw łaszcza, że ludność 
nuejska i tak tuż obciążona jest nadm iernie prze- 
różnem i podatkami, jakto naw et uznał za konie­
czne stwierdzać wobec P iezyden ta  R zeczy  pospoli­
tej przed kilkunastu dniami prezydent m iasta p. 
Rolle.

Gdyby w ładze skarbow e chciały te c ięża ry  po­
datkowe jeszcze bardziej pow iększyć, jak to  w o ­
bec pow yższych  fak tów  należy się obawiiać, to  
m usiałoby to  doprow adzić bez przesady do tV n y  
gospodarczej w ielu  obyw ate li zw łaszcza Wśród 
kupieolwa, k tórego  sytuacja obecna i tak już jest 
nie do pozazdroszczenia. T ak iego  wyniku m t
n iew ą tp liw ie  w ładze skarbow e nie pragną.

• * *

Jak się dowiadujem y, deputacja kupców zw ró  
ciła się do posła Dra Thona z  prośbą o  interwen­
cję, a odpow iedn ia akcja z  protestem p izeciw tlk  
nadmiernym w ym iarom  podatku ilocbodoV N ft 
jest w  toku.

czu. Lampa „półw atow a" daje efekt wprost przeci­
wny i oślepia blaskiem ultra-łioleto wych promieni. 
Przedm ioty, ogiądane w tem świetle, wydają się 
spowite w białą mgłę. Niektóre przedmioty, a w 
szczególności biały papier, odbijają w  sposób ja­
skrawy to światło, które nadaje się co najwyżej do 
oświetlenie bocznego (aidiirect). Pozostaje więc lam­
pa jednowatowa, która polecana jest ogólnie dla u- 
żytku domowego. Światło iej zawiera równą ilość 
promieni iinfra-czerwonych i ułtra-fioletowyth i ła­
godnie jest dla oka.

Tam, gdzie nie wolno kląć...
K lać  nie wolno w Budapfeszcie, gdzie le j zwy 

k łej funkcji przeciętnego człow ieka  zakazała dy 
rfckęja policji. N iedaw no rozegra ła  się tam też 
następująca ciekawa scena. W oźnica Jan Csiko-a 
niem iłosiern ie znęcał się nad sw ym i końmi. W kro  
czy i ,v to pewien policjant, k tóry  zw róc ił w oźn i­
cy  uwagę, że nie wolno znęcać się nad zw ierzęta- ! 
mi, ani też nie w o lno kląć W oźnica p rzy ją ł to do 
w iadom ości i za reagow a ł na to dość oryginalnie. 
Zeskoczył w ięc  z kozła, padł przed końmi na ko­
lana i w yg ło s ił do nich następujące przem ów ie­
nie: „N iech  was Pan B og  pob łogos ław i! Błagani 
v,as na m iłość Boga, byście raczy ły  ruszyć z

m iejsca! N iech w as B óg za to w yn agrod ził”
Można sobie przedstaw ić śmiech zebranej pu­

bliczności. Po lic jan t jednak m e podzie la ł nastroją 
publiczności, lecz zap row adził w oźnice na poste­
runek, gdzie w drożono p rzec iw ko niemu postępo­
wanie karne o  bluźnierstwo.

Pierwsze dni rozprawy przeciw 
„mafir sycylijskiej" Andalaro
(y )  W  p ierw szym  dniu procesu p rzec iw  jednej 

z, band „m a fij sycy lijsk ich " w  Term in i Tmerese, 
o  czem pisa liśm y już przed kilku dniami, słucha­
no przyw ódców  bandy, N ico le  i Garmało Andala­
ro  Obydwaj nie przyznają  się do w iny, jak zr*- 
sztn i reszta jego  sza jk i dotąd przesłuchiwana 
Jako pierw sze przestępstwo mnfji rozpatrywanie 
jest wymuszenie na jedny n z obszarnik >w sycy­
lijskich, I ) i  Goin.

Najciekaw sze sa zez-ianki najm łodszego z  b rać ’ 
stojących n i czele szajki, G iusepplego Andalo- 
vo, k tóry  w  chw ili dokonania ow ego  wynusze-uia 
liczy ł za ledw ie V  lat.

W ogó le  bracia Aiidaloyo. będący ne-sztami je ­
dnej z band sycylijskich , zachowują ścisłą „d y ­
skrecję".
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W kaleitfeskopie prasy
D W A  PA R A D O K SY .

„Nasz Przegląd" przypomina z okazji pokojo 
■wej enuncjacji nowego posła sowieckiego w  
W arszawie p. Bogomołowa wobec prasy pol­
skiej niedawne słowa p. Paw ła Scheffera, ber­
lińskiego korespondenta „Berliner Tageblatt", 
wypowiedziane „nie bez ukrytego niezadowo­
lenia":

,,N iektórzy mądrzy Judzie, zaraz po zabój­
stwie dokcmaaicm na ambasadorze sowieckim w  
W arszaw ie, oświadczyli, że jeżeli nie dojdzie 
wtedy do otwartego konfliktu między oboma 
rządami, to ten z ły  wypadek doprowadzi do 
zbliżenia między niemi, które inaczej kazałoby 
długo na siebie czekać.

iTo za p a try w a n ie  istotn ie się sp ra w d z iło , 
przyczem  do jednego paradoksu przyłączył się 
drugi. Zbliżenie polsko-sowieckie, które nie mo­
g ło  dojść do skutku za czasów panowania ende­
ków, ow ych przysięgłych rusaflów , dokonało 
się obecnie, gdy ster rządów ujęli ei, których 
nacjonaliści polscy przedstawiali zawsze, jako 
„m oskalofobów " wogóle i „sow iet 3żerców“  w  
szczególności. W ynikło to ze zdrowego reali­
zmu, jakim obecny rząd chwalebnie się odzna­
cza —  realizmu, którego wyraźne dowody rząd 
z io ży l przy uzyskaniu długo oczekiwanej poży­
czki.

Nawiązanie rokowań z sowietami przyjęła 
cała opinja polska z wielkiem zadowoleniem.

P O D S T A W O W Y  W ARUNEK ROZWOJU. 
JKarjer Polski" pisze o pożyczę:

Oceniając w  całej pełni wartość uzyskania po

życzki. musimy 'ednak przestrzec przed dema- 
gogicziiem  i na efekt obliczonem tanio rekłamiar 
skiem jej przecenianiem. Z punktu wfd/.ciria go­
spodarczego pożyczka nic jes! elementem roz­
woju gospodarczego, aic jego ważnym podsta­
w ow ym  niemal warunkiem. Daje ona w pierw ­
szym rzędzie to poczucie pewności i stałości na 
szych stosunków finansowych, które umożJiwia 
myślenie o przyszłości z pewnym spokojem; 
pozwoli to robić pewne nieodzowne inwestycje 
bez obawy jakiejś niespodzianki w  zakresie fi­
nansowym. Pożyczka  daje życiu gospodarcze­
mu ten oddech tak pożądany przy wszelkim  w  
tej dziedzinie rozpędzie. S tw orzy  ona nadto pod 
stawy dla szeregu pożyczek specjalnych, w  któ 
rych zaciąganiu wskazana jest jednak daleko 
idąca ostrożność. Kapitał obcy jest potrzebny, 
ale może też być niebezpiecznym.

SEJM. A POŻYCZKA.
„Polonia" twierdzi, że 

całkowicie i tak nie uda su* Rządow i w yłączyć 
Sejmu od zajęcia się sprawą pożyczki. Skoro 
bowiem pożyczka zrobiona jest na podstawie 
dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej, dekret ten 
musi być Sejm owi przedłożony w przeciągu 14 
dni po iego najbliższem zebraniu. Nie grozi to 
zresztą żadnem niebezpieczeństwem, gdyż niema 
m ow y o tern, by Sejm z dekretem tym zrobił 
tak, jak to uczynił z dekretem prasowym, który 
zresztą pa to całkowicie zasługiwał. Sejm bo­
wiem potrzebę pożyczki zawsze uznawał i fakt 
jej dojścia do skutku uważa za rzecz korzystną 
dla państwa.

(b )

Na horyzoncie politycznym
Ictluuii w i l i a  w Prądu o witiiiiej 
fnsji dla M ,  a Ww j  opowiadaj] tui Inego
' W. Pradze bawi obecnie generalny sekre- 
W z  francuskiego ministerstwa spraw zagia- 
taic_nych i prawa ręka Brianda p. Filip Ber- 
Ifabłot. Na cześć jego odbywają się wtiąż ban­
kiety i uroczystości, na których szanowny 
igość, podkreślając zresztą prywatny charak- 
ler swych odwiedzin, zapewnia jednak o go- 
isęeej przyjaźni Francji dla Czech. Równocze- 
ł&ie z tymi toastami czesko francuskiemi o- 
g łu ża  rząd węgierski notę Foucheta, byłego 
przedstawiciela Francji w Budapeszcie z ro- 
fca 1420, z której dowiadujemy się, że roko­
wania irnleuiem Francji z Węgrami w  roku 
9HE6 prowadził nie Paleologue, tylko Fouchet. 
Nota ta jest całkiem wyraźną i nie pozosta­
n ia  już chyba żadnych wątpliwości. A więc 
Francja ofiarowała swoje dobre usługi, by 
Poprowadzić do skutku rokowania między 
Rmnonją. Czechosłowacją, Jugosławją a W ę ­
grami celem ustalenia przyjaźni między tymi 
państwami. Podstawą tych rokowań miały 
fcyę korektura granic oraz koncesje natury go 
tpodarczej na rzecz Węgier. Francja nie pro­
wadziła jednak tych rokowań zupełnie bez­
interesownie, bo zażądała nietylko pomocy 
Wojskowej dla Polski, ale odstąpienia Węgier- 
dlnch kołei w  dzierżawę francuskiemu kon­
sorcjum.

Przacf ambasady rosyfską w Paryłu 
zafechał w6x meblowy...

(-a i) Onegdaj przed  ambasadą rosy jską  w  Pary- 
za jecha ł w ó z  m eblowy. Zau w aży ł go, rozum ie 

H (  reporter  p a rysk iego  dziennika „Intransćgeant"

k tóry  od czasu w a lk i p rasy  francuskiej z  R a k ow ­
skim w iern ie  sto i na posterunku, bacząc p iln ie  na 
to, by  broń Boże, Rakow sk i nie wym knął się z  
P a ryża  cichaczem. W ó z  m eblowy, k tóry  za trzym ał 
się p rzed  ambasadą, uczynił to  jednakow oż ty lk o  
d latego, pon iew aż szofer chciał przepłukać sw o ­
je  ga rd ło  w  najbliższym  barze. N ie  odstraszy ło  to  
jednak dzie lnego reportera, k tóry  śm ia ło w targnął 
do gmachu ambasady, by zaciągnąć tam że języka. 
P r z y ją ł  g o  nie sam Rakow sk i, lecz jeden z sekre­
ta rzy  ambasady. W yw ią za ła  się m iędzy nim i na- 
śtę puj ąca ro zm ow a :

Reporter: Czy praw dą jest, że  p. R akow sk i d z i­
s ia j w yjeżdża?

Sekretarz; Czemuż akuratnie dzisia j? Gzy p rzy ­
puszcza pan, że się tak bardzo spieszy?

R eporter: D ow iedzia łem  się z pew nego źródła, 
że  am basador chce dzis ia j opuścić Paryż. P o w ie ­
dziano m i nawet, że ma zam iar k ilka dni przepę­
dzić w  N ice i, zanim  w róc i d o  M oskwy.

Sekretarz: N icea jest rzeczyw iśc ie  bardzo ładną 
m iejscow ością, zrozum iałą w ięc  jest rzeczą, że  p. 
R akow sk i chętnieby tam przepędził parę dni. Ja 
•  tych planach jednak nic m e wiem . W  M oskw ie 
p. R akow sk i niema teraz nic do roboty. Jeśli się 
g o  tam pow oła , naipewno nie da na siebie czekać, 
ale narazie, jak pan w id zi, nie czyn im y żadnych 
przygotow ań  do odjazdu

R eporter nie m iał już w ięcej pytań i  oddalił się. 
M im o to  stanowczo dalej otrzym uje, że R akow sk i 
czeka ty lk o  na sw ego  następcę, by  opuścić Paryż.

Jest to  ty lk o  m im owolna humoreska, k tóre j 
w ca le  nie w ym yśliliśm y, bo rzeczyw iśc ie  taką h i­
storyjkę w yczytać  można w  „Intransogeant". Spra 
w a  jes t atoli bardzo poważną, bo agencja H avasa 
donosi, że sow iety  postan ow iły  odw o łać  R ak ow ­
skiego, a naw et zam ianow ały już je go  następcę w  
osobie D ow ga low sk iego . sow ieck iego  am basado­
ra  w  Tok io . D ow galow sk i, z zawodu inżynier, zo ­
stał przez carat zesłany na Sybir, skąd uoiekł w  
roku 1905. P o  p rzew rocie  zosta ł kom isarzem  dla 
sp raw  poczt i  telegrafu .

Z  EKR ANU.

„Dama kameljowa"
(Kinoteatr „Bagatela").

Dlaczego „Damę Kameljową przemieniono w  
„K ró iow ę Półśw iatka"?  G zy dyr. „B agateli" wsty- 
OZk tego utworu, który słusznie nazywa „hie- 
tetfertelnym "?

„Damę katnełjową" grą Norma Talmadge. Nic 
łyiko gra, aJe jest nią naprawdę. N igdy nie i  ’ 
Wielbicielem Normy Talmadge, której tragic? 
fcoa ale zawsze Jest szczery, ale je] „Dama k 
wu“ jest arcydziełem aktorskiego kunsztu. A rust- i 
Im Operuje nietylko twarzą, lecz także rękoma. Ku- |

żdemu w yrazow i tw arzy odpowiada gest rąk. Nie 
darmo charakterologja poucza nas, że  z ruebu rąk 
poznać można charakter człowieka.

Ale całować umie ta niewiasta! K iedyś zauważył 
Irzykowski, że rzadko kiedy dobrze całują artystki 
fiknowe. Taka Lya  de Pułti czyni to w  sposób efe­
ktowny, jakby chciała na siebie zw rócić uwagę. Nor 
ma Talmadge całuje bezwiednie. I ona zamyka oczy 
przy te] interesującej czynności, ale nie jest to ruch 
teatralny, tylko mimowolna 3 naturalna reakcja.

Jeśli w ięc chcecie, by W as całowano z przeję­
ciem, z calkowftem zrozumieniem i wyczuciem  tej 
fu nkcja  zaprowadźcie wasze przyjaciółki na ten film, 
jak to zresztą uczynił —  niżej podpisany.

MoataL

K A N T O R  W YMIANY
-  Z“ 
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DWORCU G ŁÓ W N Y M
W  W S R Ś IA W IE ,

Czynny codziennie me wyłączając Niedziel i Sw -ąi 
od 8 rano do lit w uocy. 

i up::o i sprzedaż waiut i papierów procentowych 
ściśle według kursu giełdowego. 

Sprzedaż iesów  lo te rii Państwowej.

Z G IE ŁD Y
Giełda krakowska

K raków , 15. 10. D la e fek tów  nastró j mocnkcjssf 
D o la r utrzymany. i

D zis ia j w  pryw atnych  obrotach panow ała raf 
rynku e fek tów  tendencja na o g ó ł utrzymana, p -.r j 
nastroju nieco mocniejszym. Za in teresow an ie o - :: 
gran iczone do niektórych pap ierów , szczągólo iw  
ciężkich. Usposobienie w y c z e k u je  do nadejścia 
w iadom ości z  g ie łdy  w arszaw sk ie j O broty  s t o !  
sunkowo słabe. Kursa kszta łtow ały  się następu-; 
ja ro : Bank Po lsk i 159 i pół do 160, Z ie len iew sk i 
24— 21.25. Jaw orzno 24.25—2150, C egie lsk i 54— 5&J 
Chybie 6.80-7. «

Nm lynku walut i  d ew iz  tendencja utrzymana. 
Podaż w  dalszym  ciągu silna, p rzy  małera zab ite-' 
resowan-iu W  K ra k o w ie  do lar g o tó w k o w y  &JSb 
— 8 90. czeki bankowo 8.92— 8.92 3/4, W a rszaw a  
gol. 8.88 i pól do 8.89 i pół, czek i 8.92. L w ó w  got.i 
8 88— 8.89, czeki 8.92 i  pół, K a to w ice  got. 8.9D—- 
8.91, czeki 8.92 i pół Bank Po lsk i p łacił bez zm ia­
ny za dolara 8.88, za czek i na N ow y  Jork 888J

Giełda warszawska
Warszawa 15 km. (PAT.) G ie łd a  waluty
>olary 8*88. snr?. 8*P0. kui>. 8*88. 

lielgja 124*18. 12445 123-87.
Holandia 35775. sprz. 358 65, knp. 366*86 
i.ondyn 43*42 sprz. 48*53, knp. 43*31 
N Jork 8*90. sprz. 8*92. kup. 8*88- 
aryż 35*C0. sprz. 35*09 kup. 34*91 

I raga 26*41 sprz. 26*47 kup. 26*36.
*'ZwajcaTja 17193, sprz. 172*36. kup 17150 
■A lochy 4«*i0. 48*&2 48 58, 

lede.i 1:5 75, kup. 126*S6, sprz. 125*44,

W arszaw a, 15. 10 P A T . Bank dyskotn. 137, Hau-i 
d low y  129.50, P o lsk i 159.50, 158.75, 159.25, Zacho­
dni 28.50, 29, Ów. sp. za r  99, C hodorów  175, Go-! 
s law ice 83, W ysoka 138, Cukier 5.95, 610, F ir le y  
58, W ęg ie l 115.25, 118.50, N obel 54, C eg ie lsk i 54.5P 
55, 54.50, F ilzner 7.10, L ilp o p  2950, 29.75, M odrze- 
jó w  10 25, 10.30, NorblLn 215, O strow iec 100, 102„ 
O r iw e io  14 75, Rudzki 66, 65.50, Ursus 17, 16.85, 
17, Starachow ice 82, 81, 82.25, Ż y ra rd ó w  2125, 
21.50, Z a w ierc ie  43, 43.50, 43, B orkow scy  420, 4.15.. 
D ołarów ka 63.50, 64, 63. 5 proc. konw ersyjaa 65, 
10 proc. ko le jow a  10350.

Giełda wiedeftska
K i M c ń  r ,  1 3  It. nr. iF . A. T.j. G a w in .

Amsterdam 284*88. Belgrad 12*41, Berlin 168*7* 
i luksela 98*49, Budapeszt 123*71. Kopenhaga 169*55 
r cudy u 34*44 Madryt 121*66, Mediolan 38*66. Nowy 
ork 707-16 Gulo 186*16, Pary* 27*76 Praga 299-i 

: otjt 5*09, Sztokholm 190*46, Warszawa 79*3&—79*u# 
Zurych J3t*33, Amerykańskie 704*76,niemieckie 168*60
angieL. e 84*36 polskie — .-------   szwajcarskie 16, l#
ezeslrie 20*93. Węgierskie 125 70.

Akc ja :  Zieleniewski 19*25 sitesja 0*—  tam o
'■10, Gai. Karpaty 29 06. Galicja 91'— Siersze O*-— 

■tuk mat opolska — '— lan k  ŁUp. O-— . Nafta 1016—

Giełda zurychska
Zurych, 15. 10 P A T . P a ry ż  2036, Lon dyn

25.25 5/8, N ow y  Jork 5.1852 i  pół, B elg ja  72.22 t  
pół, W łochy 28.34, H iszpan ja  8927 i pół, H o l and ja  
208.52 i  pół, B erlin  13.75, W iedeń  73.175, Sztok- 
holm 139.65, O slo 18650, Kopenhaga 138.95, So f ja  
3.75, P ra ga  15.36 5, W arszaw a  58, Budapeszt 90.65, 
B iatogj-ód 9.13, Ateny- 6.90, Konstantynopoli 2.78, 
Bukareszt 3.24, H e ls iu g fors  13.07.5.

W sB Ó D  S ^ R T S M B N Ó W

  Jak m i nie oddasz moich
za  uie parę zębów  wybiję,..

A, od kiedy to jesteś pro fesjonalistą  ?

groszy, (o .i
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Kilki i i id i i i  t iń  l» ii?  m ilm n tk  Ifdtw
na UkrairJe ia riąddw Petfury

Zbiór straszliwych dokumentów
W  p rzed ed n iu  procesu  S ch w a rzb a rta  K o m i­

t e t  D e le g a c ji Ż y d o w sk ic h  w y d a ł k s ią żk ę  w  je 
z y k u  fra n cu sk im  p. t. „ P o g r o m y  na U k ra in ie  

p o d  r zą d a m i u k ra iń s k im i" . K s ią żk a  la  o p o ­
wiada w  sposób b ezsp o rn y  i  z ep ick im  spoko­
je m  h is to r ję  o k ro p n y ch  rzez i, ja k ic h  o fia ra  pa 
dły d z is ią tk i ty s ięcy  n aszych  w sp ó łb ra c i na 
U k ra in ie , o ś w ie t la ją c  te k rw a w e  w y d a rz e n ia  
o b ja ś n ien ia m i p o lity c zn em i.

S tra s z liw e  w y p a d k i —  c zy ta m y  w  p rzed m o

n a w et ci, k tó ry m  serce n a jm o cn ie j b i je  d la  
sp ra w y  ży d o w s k ie j,  n ie  ch c ie li w ie r z y ć  w  p ra  

w d z iw o ść  o k ro p n y ch  w ia d o m o śc i. C a ło ­
kszta łt zb rod n i b y ł b o w ie m  zb y t straszny , 

op o w ieść  s zc zegó łow a  o n ich  zb y t n ie p ra w d o ­
podobn a. N a w e t h is to ry c y  ży d o w s c y  n ie  ehcie  
l i  p oc zą tk o w o  prz\’ jąć  tych  op o w ia d a ń  za d o ­
brą m onetę, bo z tru dem  m o g li zn a leźć  u la 
n ic li a n a lo g ję  w  d łu g ich  p on u rych  i sm u t­
nych  ła tach  p rzesz ło śc i ż y d o w s k ie j C zy  w y -

k tó ry ch  obecna k s ią żk a  od tw a rza  ty lk o  i d a rzen ia  zaszłe  w  w iek u  2 0 -tym  m ogą  p rz e ­wie
część, odn oszą  się do ok resu  z p rzed  6— 9 lat. 
ale Ż y d z i u k ra iń scy  n ie  m og li dotąd  za p o ­
m n ieć  o sw em  .c ierp ien iu . P rz ed  w o  jną św ia to  
w ą p o g ro m y  w  R o s ji b y ły  m on o p o lem  u stro ju  
carskiego. W ia d o m o , jak  s iln e  w ra ż e n ie  w y ­
w arł pogrom k is z y n io w s k i z k w ie tn ia  190.1 ro ­
ku. M ożn a  rzec bez p rzesad y , że pogrom ten.
*  jego okropnemi ok ru c ień s tw am i, w y w o ła ł  
wielkie poruszenie na c a ły m  św iee ie  c y w ih z o  
wanym i w y r z ą d z i ł  w ie le  k ło p o tó w  rzą d o w i 
■carskiemu z p o w o d u  n ied w u zn a czn ych  p ro te ­
stów , k tó re  się r o z le g ły  w  k o la ch  n ie ż y d o w -  
sk ich  E u ro p y  i A m e ry k i.  N a tom ia s t g w a łty  ( 
popełnione na Ż vd a c h  w  p a źd z ie rn ik u  190ó r. 
n ie  zn a la z ły  p od ob n ego  odg łosu , choć b y ły  nie 
z ró w n a n ie  w ięk sze . T ra g e d ja  b o w iem  Ż y d ó w  
w sch o d n ich  jes t, że  im  ekscesy  są lic zn ie js ze , 
■tem m n ie j św ia t zew n ę trzn y  na n ie  reagu je , 
u w a ża ją c  je  n ie ja k o  za  fa ta ln ość  don  narodu  
ży d o w sk ie go . S tw ie rd ze n ie  to odn os i sic szcze 
g ó łn ie  do n o w ego  sm u tnego  ro zd z ia łu  h is lo -  
r j i  ż y d o w s k ie j,  ro zd z ia łu  d o tyczącego  lat 1917 
— 1920.

...M ęczeństw o Ż y d ó w  w  E u ro p ie  W s c h o d ­
n ie j zb iega  się p ra w ie  z K o n fe re n c ja  P o k o jo ­
w ą , c zy li z c h w ilą , g d y  na p orząd k u  d z ie n ­
n y m  stała k w es tja  w y z w o le n ia  n a rodów . 

Ś w ia t n ie  w y le c z y ł  sio się jeszcze z  ran w o jn y . 
S tosunk i regu la rn e  b y ły  jeszcze  p rzerw a n e . 
S zczegó ln ie  tru dn o  b y ło  o w ia d o m o śc i d o k ła ­
dne z U k ra in y . W  c iągu  k ilk u  la t U k ra in a  
b y ła  c a łk o w ic ie  odcięta , n aprzód  w sku tek  w y

k ra ju , następn ie  z  p o w o d u  k o m p le tn e j b lo 
k a d y , k tó ra  o d d z ie la ła  R o s ję  sow ieck ą  od  r e ­
szty  św ia ta . T y lk o  zw o ln a  w s trzą sa ją c e  w ie ­
ści p rz en ik a ły  do ca łego  św ia ta , ty lk o  zw o ln a  
zd e c yd o w a n o  się, poza  U k ra in ą , u w ie rzy ć , że 
ten  ob ra z  d z ie s ią tk ó w  ty s ięcy  za b ity ch  i s e ­
tek  ty s ięcy  in n ych  o f ia r  n ie  je s t p łod em  prze  
g o rą c zk o w a n e j w y o b ra źn i. D łu go  sam i Ż y d z i

d a ją  p ow o d u  do spoko ju . I ob ecn ie  c a łk o w i 
te n ieb ezp ieczeń stw o  n ie  m in ę ło  jeszcze  d la 

ż v d ó w  na U k r a ł i ie ,
U za sa d n iw szy  w  !en sposób po trzeb ę  te j 

k s ią żk i, au to rzy  p rzys tęp u ją  do w y ło że n ia  
sam ej je j  treśc i, k tó rą  p od am y  w  n u m erze  
ju trze js zym .

Kto będzie sądził pogromy na Ukrainie
i Szaloma Schwarzbarta?

Nieprawdziwe pogłoski o akcie oskarżenia. —  Oświadczenie Torresa. —  Przewodniczący 
Trybunału przysięgłych. —  Niespodzianki. —  Walka dwóch największych adwokatów pa­

ryskich.

JESZCZE O AKCIE OSKARŻENIA 
SCH W  ARZB ARTOWI.

PRZECIW

Ctoegdajsza londyńska „Di C ajt" ogłasza następu­
jącą ■wiadomość: „Dowiadujemy się z debrze poin­
formowanych ź*ódel. że akt oskarżenia przeciwko 
Schwarzbartowi jest niestety zredagowany w w yb i­
tnie nieprzyjaznym tonie wobec Schwarzbarta. Jak 
słychać, stanął prokurator całkowicie ua stanowisku 
patlurowców. Akt oskarżenia charakteryzuje Petlu- 
rę, jako w ielk iego człow ieka i ukraińskiego patrio­
tę 1 lako osobositość uczciwą i moralną, odrzucając 
wszelką możliwość oskarżenia go u organizowanie 
lub tolerowanie pogromów. Scbwarzbarta nato­
miast opisuje akt oskarżenia w  ciemnych barwach, 
nie znajdując dla jego czynu żadnych ideowych mc 
tyw ów .

W  kotach adwokackich w yw oła ł ton i charakter 
aktu oskarżenia zdziwienie. Podkreśla się. iż akt ten 
należy do rzadkości w  praktyce sądowej.

T y le  londyńska „C a jt". Do wiadomości tej doda­
je  dobrze poinformowany „Pariser Hajnt" następu­
jące uwagi: „P ism o londyńskie padła ofiarą lekko- 
myśłnago i nieodpowiedzialnego postępowania. Na

zasadzie bezwzględnie autorytatywnych oświad­
czeń, stwierdzamy, że wiadomość ta iest fałszywą. 
Nieprawdziwość jej rzuca się w  oczy, szczególnie, ie 
śli chodzi o wrażenie w kolach adwokackich albo­
wiem nłkt oprócz adwokatów obydwóch stron nie , 
dział przed soba aktu oskarżenia przeciwko Schwarz 
bartowi. Adwokaci strony Petlury napewno nie zako 
m unik o wali treści aktu oskarżenia przedstawicielo­
wi „Cajtn" Od obrońcy Szaloma Schwarzbarta o- 
trzymaliśmy kategoryczne oświadczenie, że nikt nie 
czytał tego dokumentu. W szelkie oceny aktu oskar 
żenią należy uważać za fałszywe. Żadne koła adwo 
kackie nie m ogły w yrazić swego poglądu o doku­
mencie. Słuszneni jest tylko to, że akt oskarżenia u- 
tożony przez prokuratora, jest faktycznie aktem o- 
skarżenia, a nie obroną oskarżonego. Sprawa jest za 
poważna — oświadcza p. Torres —  by można sobie 
pozwolić na tanie sensacle."

K TO  REDZIE PR ZE W O D N ICZĄC YM  TR YB U ­
NAŁU ?

Przewodniczący Trybunału p. Fleury, który bę­
dzie prowadził proces Schwarzbarta, wrócił już z 
urlopu i rozpoczął urzędowanie. Fleury jest wyhit*

śc ign ąć  w  zg ro z ie  w y p a d k i z w . 14 i 17? 
Sam a m yś l w y d a w a ła  im  się s zyd ers tw em  
z postępu, u ch od z iła  w  ich  oczach  za n ie lo ­
g iczn ą , fan tas tyczn ą , n iem a l legen da rn ą . D o ­
p ie ro  pod  la w in ą  c o ra z  l ic zn ie js zy c h  ra p o rtó w  
a u ten tyczn ych  i s tw ie rd zeń  d ok u m en ta ln ych  

ci h is to ry c y , a z n im i i p o l ity c y  żyd o w scy , 
u w a ża li za  rze czyw is to ś ć  og rom n ą  lis tę  o - 
f ia r  pon ies ionych , p rz e z  Ż y d ó w  u kra iń sk ich .

P o m im o  m a ło  s p rzy ja ją c e g o  czasu  p o w o ­
jennego, g d y  na pu n k c ie  k rw i,  g w a łtó w  i o f ia r  
n e rw y  b y ły  p rzy tęp ion e . K o m ite t D e le g a c y j 
Ż yd o w sk ich  zo rg a n iz o w a ł, g łó w n ie  w  A m e ­
ryce . a le  ró w n ie ż  w e  F ra n c ii i A n g li i ,  serję  
p ro tes tów . W  m a n ife s ta c ja ch  tvch  u czesn i- 
c zy li także n ie żyd z i. P o d o b n ie  jak  te m a n i­
fe s ta c je  — głosi p rzed m o w a  —  i n in ie js za  
k s iążka  n ie  .p ow in n a  b v ć  u w ażan a  za osk a r­
żen ie. sk ie row an e  p rz e c iw  ja k iem u k o lw iek  na 
ro d o w i, a w ie c  i u k ra iń sk iem u . A u to r zy  p rz y  
p o m in a ją . że  naw et w  r. 1920. g d y  K o m ite t 
zap ro tes tow a ł p rz e c iw  p og ro m o m  na U k ra in ie  

p rzed  L ig ą  N a ro d ó w  w  G en ew ie , p od k reś lił 
on. że n ie oskarża  narodu  u k ra iń sk iego , le c z  
jed yn ie  in s iy g a to ró w  p o g ro m ó w . Z a ra żen i u- 
w a ża ł on żądaną in te rw en c ję  za za p o b ie g a w ­
czą. g d v ż  g ro z iło  w te d y  n ieb ezp .eczeń stw o  no 
w y e h  p o g ro m ó w .

O d tego czasu m in ę ło  sześć lat. L a ta  te na 
szczęście n ie  p rz y n io s ły  nam  d a lszego  ringu  
lub  p o w tó rzen ia  łych  ok ropności, p r z y n a j­
m n ie j na w iększą  skalę. A le  d ośw iad czen ie  

darzeń  w o jen n y c h , k tó re  się r o ze g ra ły  w  tym  j h is ło r ji  Ż y d ó w  poucza, że te p r z e rw y  n ie

DLA O CZYSZCZENIA K KW ! pijcie raiai m er. 

kilka dni z rzędu szklankę nsru-alnel wody gorzkiej 

„Franciszka Józefa". Stonowaną pry.cz bardzo wielu 
lekarzy woda Franciszka Józefa wzmacnia żołądek, 

reguluje trawienie, poprawia stan Krwi. uspakaja sy­

stem nerwowy, dając zdrowie całemu organizmowi 

i jasność umysłu. Żądać w aptekach i drogucrjach.

nym sędzią, ogólnie poważanym w sądownictwie pą j 
ryskiem. .Iest on od czterech lat przewodniczącymi 
Trybunału dla przysięgłych, a od wielu lat zajmo- 1 
wat się głównie sprawami przestępstw małoletnich. 
B y ł on przez pewien czas sędzią śledczym, a nastę I 
pnie, jako przewodniczący trybunału przysięgłych | 
prowadził wiele procesów kryminalnych i politycz­
nych Stale odznaczał sie wielkim obiektywizmem. 
Jest on katolikiem. Pogłoski, jakoby należał do obo I 
7.v prawicowego, są nieprawdziwe?, albowiem Fleury 
nie bierze udziału w  życiu polłtycznein. Sędziowie 
przysięgli rekrutuią sie przeważnie z przeciętnych 
obywateli. Adwokaci obydwóch stron mają. iak w ia j 
domo. podczas losowania przysięgłych, prawo r*ie| 
zgodzić się na tego lub owego sędziego, którego po 
deirzewaja, iż nie będzie on dość obiektywnym przy I 
roztrząsaniu poszczególnych pytań trybunału. R ó -1 
wnocześnie z 12 przysięgłym i wybiera się także Ich [ 
zastępców.

W ŚRÓ D  A D W O K A TÓ W  ŻYDOW SKICH .

W  pałacu sprawiedliwości nie wywieszono dotąd I 
zawiadomienia o procesie Schwarzbarta. Nie ulega 
atoli najmniejszej wątpliwości, że zawiadomienie ta 
kie ukaże się w najbliższym czasie. Adwokaci żydo­
wscy interesują się bardzo żyw o procesem. Część 
ich iest nieco niespokojna, zwłaszcza, ie  niewątpli­
wie poruszoną będzie w  czasie procesu „la ąuestiofl | 
juive“ ...

Z a i n t e r e s o w a n i e  w ś r ó d  ż y d ó w

PARYSKICH .

Już obecnie widać w  pałacu sprawiedliwości w f«| 
lu Żydów, starających się o uzyskanie miejsca na| 
sali rozpraw.

U adwokatów obydwu Stron odbywają się ostat-l 
nie przygotowania do procesu. Trudno oddać nastrój 
je ludności. Żydzi w ierzą w  sprawiedliwość, mają 
za sobą straszny krw aw y okres pogromów. Ukraiń 
cy natomiast są pewni siebie, mając poparcie róż 
nych kół politycznych. W  każdym razie pewaec 
iest że proces nie pójdzie gładko, jak myślano bez 
pośrednio po czynie Schwarzbarta. N ależy oczekbj 
wać w iele niespodzianek .zwłaszcza, że będzie eh 
dziło nietyle o czyn Schwarzbarta i pogromy Pe 
ry, ile o walkę dwóch największych obecnie w  
żu adwokatów, Torresa 1 Campenchiego, (e. ni# 
pensky‘ ego — jak w czoraj mylnie podano) zastępcy 
strony Petlury.

Iłowa waluta palestyńska wprowi 
d iona bodzie 1 listopada br.

J ero zo lim a . Ż A T .  D z ien n ik  u rzęd o w y  rzęe 
p a les tyń sk iego  donosi, że  n o w a  w a lu ta  zosta­
n ie  w p ro w a d zo n a  w  P a le s ty n ie  w  tn iejs  
zn a jd u ją c e j się d o tych czas  w  ob iegu  wam 
ty  e g ip sk ie j z dn. 1 -go  lis top ad a  br.

W  ty m  sa m ym  n u m erze  d z ien n ik a  u rzęd o-l 
w ego  og łoszon e  są ro zp o rzą d zen ia  o  w yęq  
fan iu  z  ob iegu  w a lu ty  e g ip sk ie j i  d a w n e j tu^ 
reck ie j. D a le j za zn acza  się, że  p a les tyń ska  
zba sk a rb ow a  zaop a trzon a  jes t w  dostateczny 
ilość  n o w ych  b an k n o tów  i m onet, k tó re  n a d e -l 
s z ły  z L o n d y n u  w  2 tran sp ortach  n a  sum q 
830.000 fu n tów .

N o w a  w a lu ta  p a les tyń ska  op arta  jest 
fu n c ie  a n g ie lsk im . N a  ban kn otach  i m one-j 
taeh zn a jd u ją  się n a p isy  w  3 u rzęd o w ych  JM 
zyk aeh  k ra ju : a n g ie lsk im , h e b ra js k im  i  a-j 
rabsk im .

lałaooclcenie konfliktu w tonie oi 
p a n in rłl sfonlctyccnel w Austrii
W ie d e iń , 2 A T .  N a  d ru g ie j sesji S jo n is ty ca  

n e j R a d y  P a r ty jn e j w  A u s tr j i  u da ło  się zala [ 
g od z ić  k o n flik t  m ied zy  grupą ra d yk a ln y ch  s j 
n is tó w  a zw o len n ik a m i p o lity k i D r  W e iz in a ' 
na. U da ło  się os iągnąć p o ro zu m ien ie  w  szer 
gu  ak tu a ln ych  sp raw  p o lity k i s jon istyezn e 
w  A u s tr ji. D r G o ld h a m m ęr c o fn ą ł sw ą restyj 
gn a c ie  i nada l p ia s tow ać  b ęd z ie  godność  p r*  
w o d n ic zą cego  o rg a n iza c ji s jo n is ty c zn e j w  
s fr ii aż do k ra jo w e j k o n fe re n c ji p a r tv j «  
k tó ra  od b yć  się m a w  lis top ad z ie  brr
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
Jak gospodarują

(sn ) Ciekawe porównanie gospodarki w  roz 
maitych miastach Polski ogłoszone zostało w  
ostatnim numerze „Wiadomości Stały stycz­
nych". Zestawienie to obejmuje tylko miasta 
liczące powyżej 50,000 mieszkańców (z wyjąt­
kiem Lwowa, Poznania i kilku jeszcze miast, 
które nie nadesłały odpowiednich materja- 
iów), a odnosi się ono do roku 1925.

Z  zestawienia tego okazuje się, że Kraków 
miał po Warszawie i Łodzi najwyższą kwotę 
Wydatków jak i dochodów. Uderzającem jest, 
Se po uwzględnieniu liczby mieszkańców stoi 
Kraków pod względem obciążenia przypada­
jącego na jednego mieszkańca na pierwszem 
miejscu, wyprzedzając nawet Warszawę, W  
Krakowie mianowicie wypada na jednego mie 
fczkańca przeszło 100 zł. wydatków, podczas 
gdy w  Warszawie wypada 76 zł., w Łodzi bli­
sko 49 zł., a w  innych miastach jeszcze mniej 
j(aż do 29 zł.). Biorąc pod uwagę poszczególne 
działy wydatków, konstatujemy, że Kraków 
Wydaje niestosunkowo dużo w  porównaniu 
B innemi miastami na takie działy jak ko­
szty administracji, bezpieczeństwo publicznej!) 
B&rząd majątku komunalnego i spłatę poży­
czek.

Oczywiście odpowiednio do tego także i po 
stronie dochodów zajmuje Kraków pierwszo­
rzędne miejsce. Okazuje się, że obciążenie 
przeciętne jednego mieszkańca daninami ko-

miasta polskie?
munalnemi wynosi w  Krakowie 42 zł., to zna 
czy jest grubo wyższem niż we wszystkich 
innych .miastach z wyjątkiem tylko jednej 
Warszawy, gdzie obciążenie to wynosi 47 zł. 
Ciekawem jest, że dochód Krakowa z samo­
istnych podatków miejskich wyższy był na­
wet niż w  dwa razy ludniejszej Łodzi! Na uwa 
gę zasługuje, że czysty zysk z przedsiębiorstw 
miejskich wynosi w  Krakowie znacznie wię­
cej niż we wszystkich innych miastach z wy­
jątkiem Warszawy.

Cyfry powyższe odnoszą się, jak zaznaczy­
liśmy do roku 1925, a porównanie powyższe 
nie obejmuje Lwowa, którego stosunki bar­
dziej zbliżone są do naszych. Nie rozporządza 
jąc jeszcze zestawieniami z roku 1926 nie 
możemy ocenić, czy w  roku tym sytuacja dla 
Krakowa się poprawiła, w każdym jednak ra­
zie jest to rzeczą zastanawiającą, że pod wzglę 
dem ogólnej cyfry wydatków jak i przeciętnej 
przypadającej na pojedynczego mieszkańca 
zajmuje Kraków pierwsze względnie jedno z 
pierwszych miejsc w całym kraju. Byłoby 
rzeczą wskazaną, by przy układaniu budżetów 
dla naszego miasta uwzględniano porównaw­
czo także inne miasta i aby na tej podstawie 
rzetelnie postarano się o zmniejszenie obcią 
żenią podatkowego ludności miejskiej, które 
tak dotkliwie daje się we znaki.

szklą, artyku łów  chemicznych, w agon ów , K a tu a i 
ku, konserw  i konfitur, artyku łów  spożywczych: 
zw ierzęcych , środków  leczniczych, ow oców , ja-i 
rzyn, paliwa, zw ierzą t żyw ych , książek , rzeźb, 
drobnych przedm iotów  m etalowych, naw ozów , airr] 
tyku łów  perfum eryjnych itp. Ą

B u łgarja  natomiast eksportu je tytoń w  liściach^ 
ja jka, kukurudzę, pszenicę, mąkę pszenną, kokony 
jedwabni-cze, ow ce, w o ły  i k row y, jęczm ień, skóry; 
jagnięce, fasolę, o le jek  różany, n iew ypraw ion o1 
skóry koziie, w ęg ie l drzew ny, otręby, paszę roślin-; 
ną, rudę m iedzi, kozły  i kozy, odpadki zrarn ©leirj 
stych, kury, rzepek, baw o ły , nieswyprawione skóry, 
baranie, dyw any, ży to  itp. '

W  N o rw e g ji w sze lk ie  farby  w yrab iane są z sn^ 
row ców  zagranicznych. W obec pow yższego  sąj 
tam poważne w idok i zbytu na w szelk ie  artyku ły  
chemiczne, używane jako  m aterja l w y jśc iow y } 
p rzy  produkcji farb  i lak ierów . •

W  P ortu ga lji znajdują pow ażny zbyt wszystkie! 
artyku ły nożownicze, ponieważ przem ysł tam tej­
szy  w yrabia  jedynie k ilka modeli noży s to łow ych  
i  nożyczek bardzo m iernego gatunku.

W  Rumunji produkcja w ełn y  nie pokryw a cał­
k ow itego  zapotrzebowania k ra jow ego , są w ięc  
duże w idok i zbytu w ełn y  na tamtejszym  rynku,.

P rz y  eksporcie do Tu rcji św iadectw a pochodze­
nia w inny być w izow an e przez konsula tureckie­
go danego okręgu.

Szkody przemysłu drzewiego 
w Małopolsce

Katastrofa lna powódź, która naw iedziła w szyst 
kne praw ie  p rzedsięb iorstw a drzew ne na Podkar­
paciu, w yrządziła  znaczne szkody tak w  urządze­
niach tartacznych, jakoteż w  inaierja łach d rzew ­
nych w  stanie ok rąg łym  i tartym. D rog i lasow e 
powódź zupełnie zn iszczyła, a równoczesne zata­
m owanie ruchu k o le jow ego  a tetn samem niemo- 
ż io ś ć  p rzesyłk i m aterja łów  w yrząd z iły  w ie lu  
przedsiębiorstwom  znaczne straty. W  łączności *  
tern oubyki się w  Syndykacie interesantów  drze­
wnych w e  L w o w ie  posiedzenie p rzem ysłow ców  
drzewnych, mających swre przedsięb iorstw a na 
Podkarpaciu a zakupujących d rzew o  w  lasach 
państwowych. Żalono się, że ostatnio p rzep row a­
dzone podw yżk i za drew no na .pniu Zagrażają 
przedsięb iorstw om  drzewnym  zatamowaniem  ru­
chu, a lbow iem  ustalane ceny znacznie p rzew yższa  
ja ceny za drew no aa rynkach zagranicznych i u- 
m eniożU w iają kalkulację bez strat. Uchw alono 
w ysłać delegację do p. M inistra Roln ictw a o ra z  
p M inistra Przem ysłu  i  Handlu celem zaradzenia 
ciężkim  warunkom, w śród  których przem ysł drze­
wny na Podkarpaciu obecnie się znajduje.

 o ——
Z P R Z E M Y S Ł U  G A R B A R S K IE G O . W  przem y­

śle garbarsk im  b. K on gresów k i sytuacja nieco się 
popraw iła. N ap ływ a ją  liczne ‘Zamówienia. Ceny 
go tow ego  tow aru  na razie, pom imo dość dużej 
zw yżk i surowca, nieznacznie ty lko  się podniosły, 
n togó ł liczą  się jednakże z w iększą zw yżką. Im ­
port skór surowych, a rów n ież garbn ików  wsku­
tek słabej podaży k ra jow ej, w zrasta dość znacz­
nie 'W M ałopolsce zachodniej poczyniono ostatn io 
pow ażniejsze inw estycje w  przem yśle garbar­
skim. Sytuacja przem ysłu garbarsk iego  w  W ie lk o  
poi sec jest nader ciężka. Konjunktury zarobkow e 
dla grabarzy  ie są pomyślne, zaznaczyła się 
w praw dzie  zw yżka  cen skór gotowych, jednak 
surowce i  robocizna podrożały  w  znacznie w y ż ­
szym stopniu. Sprzedaje się n iew ie lk ie  ilośc i i  to 
p raw ie  w yłączn ie  na weksle, z których nie w szyst 
kie nadają się do redyskonta w  Banku Polsk im . Z  
końcem w rześn ia  br. dała się zauw ażyć dalsza 
zw yżka cen skóry podeszw ow ej, k tóra doszła do 
12 zł. za kg., gdy w  lipcu p łaciło  się za tę samą. 
skórę 10,50 zł. za kg.

S T A N  Z A S IE W Ó W . S iew y zbóż ozim ych  zo ­
stały już p raw ie  w szędzie zakończone p rzy  sp rzy­
ja jącej naogół pogodzie. T y lk o  na Pom orzu, gdzie  
zb io ry  i zas iew y  jesienne wskutek odm iennych 
w arun ków  atm osferycznych odbyw a ją  się pó­
źniej, niż w  innych częściach kraju, s iew y  z  po­
wodu niepom yślnej aury zosta ły  rozpoczęte dopie­
ro  w  drugiej p o łow ie  w rześn ia  i  są jeszcze w peł­
nym toku.

0  P R Z Y S P IE S Z E N IE  T R A N S P O R T Ó W  J A J ,
V ■: W O ŻO N YC H  Z A G R A N IC Ę . Zain teresow ane 
s fery  handlowe zw ró c iły  się do M in isterstw a 
Przem ysłu  i Handlu z szeregiem  dezyderatów , 
zm ierzających do przyspieszen ia transportów  ja j, 
eksportow anych zagranicę M aterja ły  posłu ży ły  
za podstawę w n iosków  przedłożonych P ań stw o­
w ej R adzie K o le jow e j. M in isterstw o kom unikacji

Stosunki gosoc
w świetle opinj

K śerow o ffc  Federalnego Biura dla Handlu 
Krajowego i Zagranicznego w  Waszyngtonie 
B r Klein, który świeżo powrócił z wycieczki 
de Europy, w  mowie, wygłoszonej na bankie­
cie dyrektorów banków i przedsiębiorstw eks­
portowych, oświadczył, że zdaniem jego 
Jh&sSnes"* w  Europie wyleczył się już nie­
mal całkowicie z ran zadanych mu przez woj 
hę i  widocznie zabier a się do energicznych kro 
M w  w celu pozyskania rynków zagranicz- 
M ptłi.

B r Klein nie obawia się współzawodnictwa 
—  »]H Julii gn dła producentów amerykań-

Pokka finansuje pożyczkę
O t o a i  banków  polskich pod egidą Banku Han­

dlowego w  m iędzynarodow ej pożyczce dla P o lsk i 
Jest zdarzen iem  o  p ierw szorzędnem  znaczeniu. 
N ie w ie lka stosunkowo kw ota  m iłjona d o la row  
m etan ie  n iew ą tp liw ie  w  ciągu kilkudziesięciu go- 
ilłłn  pokryta. Kurs bow iem  em isyjny 92 przy  kur­
d e  wykupu 103, dwudziestoletn iej am ortyzacji i o- 
prooentowania 7 —  zapewnia faktyczn ie subskry­
bentom ok o ło  8 proc. w  stosunku rocznym, przy 
zupełnie pewnym  papierze, gdyż ob ligac je  nowej 
pożyczk i nie m ogą ze  w zględu  na regu low anie 
Ich kursu przez Am erykę podlegać takim w ah a­
niom, jak  np. akcje, lis ty  zastawne i pożyczki k ra ­
jow e. N ie  u lega natomiast w ątp liw ości, że w  k ró t­
kim ju ż czasie kurs te j pożyczk i w  m iarę zupel- 
tej stab ilizac ji stosunków gospodarczych w  Pol- 
jce  i  napływu do kra ju  dalszych kap ita łów  zagra- 
k znych  znacznie się podniesie.
Subskrypcja na polski udział w  pożyczce ma być 

ogłoszona we wtorek dn. 18 bm O bligacje wy- 
HłSŻczone będą w  odcinkach po 100 dolarów.

O wolność handlu
W  poniedziałek, dnia 17 bm. rozpoczyna — jak 

wiadomo —  sw e obrady w  G enew ie m iędzynaro- 
tow a konferencja, zw o łana celem  unormowania 
y c ia  gosp>od>arezego przez zn iesienie tamujących 
o z w ó j handlu zakazów  w yw ozu  i  przywozu, 
.konferencja potrw a najprawdopodobniej dwa- 
r zy  tygodnie, a przew odn ictw o obejm ie delegat 
io la n d ji Colljn, k tóry  b y ł przew odniczącym  ko- 
uisji handlowej m iędzynarodow ej konferencji 
jospodarczej. Na konferencję w yś lą  delegatów 
rw ys tk ie  p ra w ie  państwa europejskie, w eźm ie

darcze Europy
amerykańskiej

skich, o ile ci ostatni z uwagą śledzić będą 
sytuację i rozwój wszechświatowej konjunk­
tury handlowej. Francja, zdaniem Dr Kleina, 
jest dziś największym eksporterem stali i pro 
duktów żelaznych; niemiecki przemysł elek­
tryczny i chemiczny doszedł do niebywałej 
ekspanzji; w Anglji znać wielką poprawę po 
zeszłorocznej depresji. Dr Klein n ie  wierzy, 
aby europejska ekspanzja zdradzała jakąś 
mściwość w  stosunku do St. Zjednoczonych. 
Stosunki moralne i ekonomiczne są stanowczo 
zdrowsze.

też udział Am eryka, ato li R os ja  nie p rzy ję ła  za 
proszenia. P ro jek t konwencji, k tóry  stanow ić bę­
dzie przedm iot dyskusji, został jeszcze ustalony 
w  i oku 1924 przez kom itet gospodarczy L ig i  N a­
rodów , a następnie w  roku 1925 przedłożony roz 
maitym rządom i osobom prywatnym  do zaopi- 
n jcwania. O dpow iedzi nadeszło 36 i  zosta ły  one 
uwzględnione przy  obecnej redakcji projektu G łó­
wną zasadą m ającej sie uchwalić konwencji jest 
zniesienie istniejących i  n iew prow adzanie dal­
szych zakazów  w yw ozu  i przywozu, chociaż, ro ­
zumie się, p rzew idziane są liczne w yjątk i.

Na konferencję zaproszono też M iędzynarodową 
Izbę Handlową, która przyję ła  zaproszenie i w y ­
delegow ała  swoich przedstaw icieli.

Okazje do handlu z zagranicą
Izba przem ysłowo- handlowa w  Poznaniu ko­

munikuje:
Estonja z  powodu ostrego  klimatu me jest w 

stanie produkować dostatecznych ilości ow oców , 
aby pokryć w łasne zapotrzebowanie. Są w ięc w i­
doki zbytu św ieżych  ow oców  na rynku estońskim.

W  T u rc ji mają poważne w idok i zbytu bawełna 
hygroskopijna, gaza jodoform ow a, bandaże i inne 
środki antyseptyczne.

W  Danj.i je; t w ie lk ie  zapotrzebow anie skór.
Od ziem niaków  im portowanych do S zw ecji u isz­

czona. być musi dodatkowa opłata celna w  w yso 
kości 1,50 fr  od 100 klg.

W  B ułgarii jest znnoirzobowanie w y ro b ó w  w łó ­
kienniczych, metali, maszyn, aparatów , zboża, 
skór. produktów przemysłu drzewnego, o !iw y , 
tłuszczów , wosku, artyku łów  żyw nościow ych , ży­
w icy  gurriY. olei: mineralnych, garbn ików  i Przy­
b orów  farb iarsk ich  , papieru, tektury, kam ieni, |
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p m yrzeŁ lo  uw zględn ić pow yższo w n iosk i uzna­
ją c  W  nasadzie ich słuszność. M. in. idzie o  przy-
jtosow an re  godzin urzędowania kas kolejow ych 
ftp iaktycznych poi rzeń. przy stosowni) i e nie-zbęd- 
I * j  ilo śc i w agon ów  do przew ozu ja j, sz\1k>zu eks- 
ftayeję  w agon ów  z posKczegidnyel) stacji. iłp.

rAW W O łZ  O TR Ą B . W m nisterjum  przemysłu i 
jkmdlu odBvki się konferencja z przedstaw ień ia - 
ttki -Zw iązków m łynarzy całej R zeczypospolitej z 
MCz lałem  delegatów niH iisto juiu w spraw ie  usti- 

kontyngentu ńe/.clowego w yw ozu  otrąb Na 
kcmierencju bej m łynarze sform ułow ali sw oje W.i- 
runk ' i  ok reś lili w ysokość obniżenia ceny mąki w  
ra z ie , gdyby rząd uw zględn ił ich dezyderaty.

P R Z E C IW  R O Z P O R Z Ą D Z E N IU  0  N O W YM  
& C D Z A JU  P R Z E S T Ę P S T W  S K A R B O W Y C H  Jak 
(Wiadomo, z  końcem czerwcu wydane zosta ło ro z­
porządzenie w  spraw ie karalności nowej katego- 
r j i  przestępstw  skarbowych. G łównie idzie tu o 
W ypadki importu tow arów  zagranicznych na pod- 
ate<vtde pozw oleń  przyw ozu  nie odpow iadających 
co  do  kra ju  ich pochodzenia warunkom tego i*i- 
ew olen ia . Prezydjum  izby przem ysłow ej i handlo 
•wej We L w o w ie  zw róc iło  się do M w isters lw n  
iPrzem ysłu i Handlu z przedstaw ieniem  LUalnych 
skutków  rozporządzen ia tego, zarów no dla im­
porterów , jak i  dla polityk i handlowej państwa.

K O N S E K W E N C JE  W Y S T A W IA N IA  C ZE K Ó W  
B E Z  P O K R Y C IA . P rzedstaw ic ie le  izb p rzem ysło­
wo- handlowych zw róc ili sic do Pocztow ej Kasy 
Oszczędności w  W a rszaw ie  z  wnioskiem  zam yka­
niu kont czekowych na przeciąg trzech lat w  ra- 
tate w ystaw ien ia  czeków  bez pokrycia. P. K . O. 
W odpow iedzi sw ej ośw iadczyła, że w łaścic ielom  
kont, w ystaw ia jących  czeki bez pokrycia, w ysy ła ­
ne są lis ty  ostrzegaw cze, w  razie zaś pow tarza­
nia sie w ypadków  takich w ysyła  drugie pismo 
Z groźbą zamknięcia konta, co automatycznie na­
stępuje w  raz ie  da lszego  wystawion-ra c/.eku bez 
pokrycia.

Il/E  P O Ż Y C Z Y Ł A  N IEM COM  A M E R Y K A ?  Biu 
r o  W o lffa  ogłasza za Associated Press zestaw ie­
nie pożyczek niemieckich, zaciągniętych w  Ame­
ryce  w  ciągu 4-eh lat od chw ili przyjęcia planu 
D awesa. Pożyczk i te zaciągane w  form ie bondów 
(ro d za j ob liga c ji) wynoszą razem 880 m iljonów  
do larów , pozatem przez pryw atne instytucje ban­
kow e i kredytow e zaciągnięto jesz.cze oko ło  100 
m iljonów  do larów  kredytu, czyli razem N iem cy 
zaciągnęły  w  Am eryce pożyczek na oko ło  1 mi- 
Ijo rd  dolarów .
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Dr. FELICJA 6LANKSTEIN
powróciła 1172<i

ł ord. w chorobach dzieci od godz. 3— 4 popoł. 
w Krakowie, przy ul. Zielonej 12 Tel.1591

J BURLA

URL M E J I  M l
PO W W SC

Z hebrajskiego przełożył Dr. jeremjasz Freokel.
50 C iąg  dalszy.

—  Zmęczony jestem cl lodzeniem... z miasta aż tu... 
—  powiedział, niejako usprawiedliwiając swój przy­
kry kaszel. — Je zcze mieszkam w  swoim domu w 
śródmieściu... Trudno człow iekow i porzucić swói 
własny dom, chociaż taki skromny... Dom po oj­
cach... trudno rozłączyć się z tiitn.

Milczeli przez chwile.
—  A  co z tobą. Bencjonic? Tyś  mi także trochę 

w tedy opowiadał.
—  N ie pytaj sie... ja —  cóż ci mogę powiedzieć? 

Tak... chodzę i śpiewam... dużo śpiewam przed lu­
dźmi... tak... A  w  duszy...

Po chwili zaś dodał:
— Moja, ta moja, to inna bieda... ..towar" z Alep-

■■-!?. -  z jej oczami... ma oczy, które są „zw ró 
cone na zewnątrz"... a mnie febra pożera kości... do­
stałem suchot... K iedy przypadnie ci w  udziale taka, 
Co w e dnie i w  nocy ściąga na ciebie hańbę... co mo­
kną zrobić?...

—  A  ile dzieci masz?
—  Dwie córki i trzyletniego chłopca. Jeżeli mogę 

tes2Cze żyć, —  to dla nich... dla dzieci...
—  Tak, masz stuszność... Gdyby nie one...
— A  ja daię ci stowo, że ja także nawiązałem sto- 

Hnkt z tymi iudźmi, aby zapomnieć... Zawsze mamy 
** nich zajęcie, — więc można trochę zapomnieć...

P rzerw ali rozmowę, gdyż weszli ludzie z jadalni, 
i W ieczorem  tego dni* zaproszeni byli aa kolacje

Dr. Helena Rosenzweigowa
ordynuje 2442 x

w chorobach dziecięcych
Kraków, Zwierzyniecka 11. TeL 28*04.

Adwokat Dr. JOŹUA SCHENKEL
obrońca w sprawach karnych i wojskowych

otworzył kancelarie w Krakowie
przy ul. Wielopole 22 (obok p k o  )

Żydowskie gimnazjum koedukacyjne

w Krakowie
poszukuje od dnia l  listopada t927 na rok 

szkolny bieżfjcy kwalifikowanego

nauczyciela 
do matematyki

Podania udokumentowane wnosić uależv 
do Dyrekcji Gimnazjum, ul. Brzozowa 5, 

do dnia 25 października 1927 r.

OGŁOSZENIE.
W  niedzielę dnia 23 października 1927 odbędzie 

się o godz. 2“30 po południu, w  sali 66 Coli. Novi

V. ZWYCZAJNE

WALNE ZGROMADZENIE

głównie „talmidej-chachamim" (taimudyści). W  ob­
szernej sałi zewnętrznej nakryte stół, jak zw yk le ; 
du późaiej godziny podawasno „poczęstunek". W  koń­
cu sali, w kącie, siedzieli muzykanci, —  najlepsza 
kapela w  mieście, —  i p rzygryw ali do kolacji. Po u- 
kończeośu uczty weszli zaproszeni „m ędrcy" do 
sałi jeszcze obszerniejszej, — oni usiedli w  głębi 
sali, a muzykanci i domownicy w kącie. Przed gość­
mi postawiono małe stoliki, a na nich flaszki z w i­
nem i piwem, oraz misy ze smacznemi sałatami.

Bención Kohen usiadł w otoczeniu „m ędrców " i 
zaczął śpiewać pieśni i hymny religijne: goście przy 
suwak' się coraz bliżej, audytorium wokoło śpiewa­
ka rosło i zacieśniało się. Muzykanci zostali prawie 
samotni na drugim końcu sałi —  i nie gniewali się 
wcale o to: odłożyli z rąk instrumenty i przysłuchi­
wali się z przyjemnością śpiewom Benckma, kłóre 
radowały i upajały serce.

Od czasu do czasu, kiedy Bencjon się zm ęczył i 
kasze! zaczął go dusić, brali muzykanci instrumenty 
i grali przez jakiś czas.

Bencjon śpiewał swoim zwyczajem  tylko pieśni 
hebrajskie, —  tem bardziej, że to było w tow arzy­
stwie „m ędrców "! —  Ale potem, kiedy goście się 
podochociłi, zapanował wolniejszy nastrój i Bencjon 
w ydobyw ał całe skarby swych pieśni, także arab­
skie i tureckie, które odziedziczył po swych ojcach; 
oni również byli słynnymi śpiewakami w  Adrjano- 
polu i Stambule. W tedy huczało wszystko dookoła, 
przez chwilę szał ogarniał słuchaczy, to znów ogar­
niała ich dziwna jakaś i niepojęta tęsknota...

Pow tarzała się przez długi czas, dziesiątki razy. 
jedna zwrotka ze starej piosenki tureckiej, — śpie­
wana głosem skarżącym sie. pieszczotliwym  : żało­
snym:

Nejtszuu Kizum wa.ua wrakdan?

Program stacyj radiofonicznych
Niedziela, 16 października.

K raków  (422 m ) 12 Sygnał czasu i komuuikąiy. 
12,15— 14 Transm isja z  W a rszaw y. 15.15-—17,2(1 
TjaiasJuitĄći z F itbanu cn ji w arszaw sk iej. 17,40— 
18,45 Transm isja koncertu z  W arszaw y. 18.45 —li) 
Rozm aitości. 19— 10,56 W ieczó r jwezji i  [.‘ lo/ y  
wschodu. Zaga i p. Selim Pe lo ii: ..Poezja i proza 
turecka, Inlai.ska, krymska i arabską" z recyta ­
cjami p. N tow iarow icza , 20 -20.30 Komunikat spor 
Iow y  i inne. 20,30 Kojicerl z w kładką teatralna 
W ykon aw cy; pp. K aro lina  Szalrańeówiu) .śpiew ), 
Marjra Żuiińska (skrz.), Antoni Żuliński (akornp.), 
akomp. D yr. Stefan Barański. (W  program ie m. i 
axje z oper M ayerbeera, Pucciniego, R. W agn era ), 
22^0— 23,30 Trausm. Koncertu z  „P a v ił lo n ‘u*‘ (dyr. 
A. G órzyński).

W arszaw a  (1111 m ) 12,15 Koncert FHharm onji 
w arszaw sk ie j (B eełhoven ) 15,15 Koncert sym fo­
niczny F iiiia rm on ji (Moniuszko, i in.) 17,40—18,30 
A tdorecyłac je  Z. K leszczyńskiego, 20,30 Koncert 
(Thomas. Massenet i in.) 22,30 Muzyką taneczna *  
„Bristolu* .

Poznań (280.4 tu) 15.16 i 17.40 Transm. z W a r­
szawy, 18,30-19,10 Audycja dla dzieci, 19„35—20 
F tłjeton  satyryczny. 20.30— 22 Trmisin. obchodu 
kościuszkowskiego, 22.20 Muzyka taneczna.

W iedeń (517.2 m) U  i 10 Koncerty, 19 N ow ocze­
sna muzyka austr. 20,05 ..Nora" Ibsena.

Berlin  (483i) tu) 15,30 Godzina te lepatji radjo- 
foiiicznej. 16,30—18 i 20,30 Koncerty. 21 Muzyka 
popularna. 2220 Muzyka taneczna.

L ipsk  (365,8 m) 20,30 Chóry dziecięce. 21.15 Mu* 
zyka rosyjska.

Stuttgart (379,7 m) 15,30 T ea tr  marionetek, 16,45 
20 i 21,30 Koncerty.

W roc ła w  (322,6 m) 16,15— 17,15 Koncert (tańce 
ludow e), 17,45 P leśn i i legendy, 20 Koncert muz. 
R. W agnera. •

Kismelim war ałdui w-anden...
(Dziewczyno, czegóżeś poszła ode innie?
Oddaj mii mój los, coś go mi zabrała...).

1 zwrotka obcej pieśni, jakby niewidzialna opa­
ska, otoczyła wszystkich słuchaczy, których w ięk­
szość w tórowała śpiewakowi cicho 1 z uczuciem, 
jakby porwani smutnym głosem, który wieści taje­
mniczo sercu w ieczysty bół i dziwne cierpieuia...

Jedna z pośród zebranych, rozumiejąca po ture­
cka, tłumaczyła słowa refrenu, a Wida, która sie­
działa blisko niej, słyszała również tłumaczenie tych 
słów. Po kilku chwilach wstała I wyszła do ogro­
du. Szła powoli i zaszła do ciemnego kąta w  cieniu 
ostatnich drzew, —  gdy zaś spoczęła na jednej z wM 
gotjiych i zimnych ławek, otw orzył się zdrój jej łez 
i wstrzymany, duszony plącz wybuchł, jakby gru­
czoły nie mogły utrzymać takiej ilości łez, a głowa 
pękała jej z gorąca. Zasłoniła twarz chustką i pła­
kała, — kiedy zaś poczuła duszenie w  gardle i znu­
żenie płaczem, starała się uspokoić i ręką ocierała 
łzy... Dziwiła się samej sobie, że wyszła sama w  cie­
mności na zimne powietrze... Słuchała odgłosów 
śpiewu, które dochodziły od strony sali, jakby zda- 
leka... Dziwma rzecz: nie pamięta, jak dostała się 
tu... w ic tylko tyle, żc wyszła z pokoju, kiedy po­
czuła dobywający się z głębi serca strumień łez —  
i prędko szła... ale jak tu doszła, nie pamięta... W y-  
daje jej się, że ją wyniesiono tu na tej ławce, — a 
usta jej szeptały: „Jaki to głos —  Boże! Jak śpie­
wa ten człowiek... to jego g łos .. tak on śpiewa.., I 
jakie słowa on wymawia... jakie słowa—"  I powta­
rza sobie cichutko:

„Dziewczyno, czegóżeś poszła odentnie?...
O dda ;  mi mój los, coś mi go zabrała..." 

i jego... tak iego  człowieka straciła... rozmyślnie 
straciła— (G-d.o.)

członków Stowarzyszenia żyd. słuch. U, J. „O G NI­
SKO " w  Krakowie, z następującym porządkiem 
dziennym:

1. Zagajenie.
2. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 

Zgromadzenia.
3. Sprawozdanie tymcz. W ydziału.
4. Sprawozdanie komisji kontrolującej.
5. W ybór W ładz Stowarzyszenia: a) prezesa, b)

Wydziału, o) komisti kontrolującej, d) sądu ko­
leżeńskiego. *

f). Wnioski i interpelacje.
W  razie braku kompletu następne Walne Zgroma­

dzenie odbędzie się tego samego dnia, o godz. 3*30 
po jrotw-dniiu.

W pisy na członków Stowarzyszenia, oraz zaległe 
wkładki członkowskie przyjmować będzie sekreta­
riat tylko w dniach 17, 18 i 19 b. m. od godz. 8— 9 
wieczór, w lokaiu Stow. przy ul. Zieśomej 7.

. Kurator: Prof. Dr. R. Taubenschlag.

Sekretarz: Abraham Djament.
Przew odniczący: Dr. Leonard Heilpern. 6203 x

KTOZ TEGO NIE WIE!
że Ekstrakt Słodowy

„MALTY NA"
wyrobu Browaru GOtza w  Krakowie, 
jest tym środkiem odżywczym, który wsku­
tek swej dokładności w robocie i dużej 
zawartości Maltozy i Maltodykstryny, jest 
idealnym środkiem odżywczym dzieci 

i ozdrowieńców.
W ytą«zn « zastępstwo 

. P H A K I A *  M «*. B. JAWORNICKI w KRAKOWiK 
Do nabycia w  aptekach, cjroguetjuch, sklepach spot. ttd.

Z okazji zaślubin Io w .  ńtż. M a u  F e l iu  z Andry­
chowa, serdecznie gratuluje:

Egzekutywa Organizacji Sjońskie] dla Zachodniej 
Małopolski i Śląska w  Krakowie.

Keren K a jem et h Leizrael, Biuro Centralne dia 
Zachodniej Małopolski i Śląska w  Krakowie. 

Korea Hajesod, Centrala dła Zachodniej Małopolski 
! Śląska w  Krakowie. 2604 x
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Wiadomości z kraiu
T A R N Ó W . (K o r . w ł.) Z  R ady m iejskiej.
N a onegdajszem  posiedzeniu Rady m iejsk iej 

Ba stąp iły  uzupełniające w y b o ry  do m agistratu i 
d o  w ydzia łu  K asy  oszczędności. D o w ydzia łu  K a ­
ł y  oszczędności w  m iejsce p B ia lika , śp. Jaśkie­
w icza  i  śp. M ichalsk iego w yb ran o  pp. asesora 
C iołkosza K aspra, as. M argiiliesa  A rtu ra  i  Dr 
Fusiarsk iego. D o  maglsrratu, w  m iejsce aseso­
ró w  B ia lika, k tóry  zrezygn ow a ł i  śp. M ichalskie 
g o  w ybrano na 42 głosu jących Żarka Stanisława 
25 i N iedzie lsk iego  M ichała 35 głosam i. P rzes z li 
w ięc  kandydaci m agistratu, z  k tórych  p. Żarek 
na leży  do fra k c ji P P S  w  łon ie  Rady. Asesorem  
płatnym zosta ł w 2-em  głosow an iu  p. N iedzielsk i.

SERCE K O Ś C IU S ZK I. D o "W arszawy p rzyw ozi 
się obecnie, jak  w iadom o, zb io ry  po lsk ie  z  Rap 
persw ylu  m. in. urnę, zaw iera jącą  serce K ościu ­
szki. W  poniedziałek, dnia 17 bm. o  godz. 12-ej 
w  południe, odbędzie się p rzew iez ien ie  urny, za ­
w iera jące j serce Tadeusza Kościuszk i z  D w orca 
G łów n ego w  W a rs za w ie  do kap licy  na Zamku 
K ró lew sk im .

M IE S IĄ C  „S Z K O Ł Y  H E B R A J S K IE J  W E  L W O ­
W IE " .  Staraniem  „Tarbu tu " przy udziale nau- 

. czyo ielstw a hebra jsk iego odbędzie się w  całej Ma • 
łopo lsce  wschodniej m iesiąc dla propagandy i o- 
iy w ie n ia  szkoln ictw a hebra jsk iego w  tej dzieln i­
cy.

K T O  K A N D Y D U J E  Z R A M IE N IA  O P O Z Y C J I 
S JO N IS TYC Z N E J  W E  W S C H O D N IE J  M a Ł O P O L
SCE. Z ram ienia opozyc ji sjoni stycznej (grup;: 
,,Morgenu“ )  w e  wschodniej M ałopolsce kandydują 
na zjazd sjon istyczny, k tóry  odbędzie się 31 p aź­
dziern ika i  1. listopada br. dr. Bardach, poseł M. 
F rostig , Benzion Ginsberg, J. Hoch, poseł dr. In- 
sler, K ram , dr. Landsberg, senator dr. R ingel i 
dr. Vogelfanger.

N O W Y  Z A R Z Ą D  M. S T A N IS Ł A W  O W A . One 
gda j ukonstytuowała się now ow ybrana Rada miej 
ska m. Stanisławowa. Jednogłośnie w ybrano bur­
m istrzem  p. Chowańca (Ch. D.), zaś w iceburm i­
strzem  adw. D ra Ritterm anna (s jon ista). Jako a- 
sessorów  w ybrano pp. D ąbrow sk iego  (P o lak ), 
adw. P a rtyck iego  (U kra in iec ), H a ftera  (sjon.), po­
sła Zaga jew sk iego  (P o lak ), adw  D ra Blumenfel- 
da (nar. Ż yda ) i  F iderk iew icza  (P o lak ).

M IĘ D Z Y N A R O D O W A  K O N F E R E N C JA  GÓRNI 
C Z A . Dnia 20 bm. odbędzie się posiedzenie m iędzy 
■arodów ki górn icze j w  W arszaw ie. W  posiedze­
niu wezm ą udział przedstaw icie le  An glji, N ie ­
miec, B elg ji, F rancji, H iszpanji, Luksemburga, 
C zechosłow acji, Austrji, W ęg ier. Praw dopodobn ie 
przybędzie też delegat Austrji Południowej.

Tem atem  obrad będzie kryzys w  przem yśle gó r  
niczym. Referat o  sytuacji w  przem yśle gó rn i­
czym w  Polsce w yg ło s i poseł Stańczyk.

Z J A Z D  M O N A R C H IS TÓ W  ma odbyć się w  
najbliższym  czasie w  Katow icach. Będzie to  zjazd 
w o jew ód zk i połączony z  poświęceniem  sztandaru 
m onarchistycznego

PO G O D A W  Z A K O P A N E M , (kap.) Jak przew i 
dyw ano dwudniowa zim ow a pogoda w  Zakopa­
nem znikła, ustępując m iejsca nadzwyczaj pogod­
nej jesieni. Dni są na ogó ł słoneczne i oiepłe, je ­
dnak już przed w ieczorem  jest przym rozek, a w 
ciągu nocy temperatura spada do 3 stopni poni 
że j zera. W  górach są noce o czyw iśc ie  jeszcze zna 
cznie chłodniejsze, wskutek czego  śnieg w  górach 
c iąg le  się utrzymuje. Zn iknąłby dop iero  na jpew ­
niej pod w p ływ em  ciep łego w iatru  halnego, które 
go  w  Zakopanem spodziewają się lada dzień.

E L E K T R Y F IK A C J A  K R O Ś C IE N K A , (kap.) No 
woobrana Rada gminna w Krościenku nad Dunaj­
cem uchwaliła na swem pierwszem  posiedzeniu 
zaciągnąć pożyczkę w  kw ocie  100.000 z ł w  celu 
przeprow adzen ia e lek try fikacji miasta.

A R E S Z T O W A N IE  U K R A IŃ C Ó W  W E  L W O W IE  
Onegdaj aresztowano na lotnisku l»vowskiem  za 
rogatką Janowską 4-ch członków  tajnej ukraiń­
skiej organ izacji w o jskow ej. K rą ży li oni w ieczo­
rem po leren ie  lotniska Znaleziono p rzy  nich 
aparaty  fotogra ficzne i dow ody, św iadczące o  ich 
akcji w  organ izacji terorystycznej. P o  a resztow a­
nia odstaw ien i zostali do w ięz ien ia  sądowego. Je­
den z aresztowanych był sw ego  czasu a resztow a­
ny pod zarzutem udziału w  zam ordowaniu kura­
tora  Sobińskięgo .

B Ó JKA NA MECZU „U K R A INA— JU TRZENKA". 
Na ukraińskiem boisku sportowem „Sokół B atko" 
we Lw ow ie, powstała w ubiegłą środę, w  czasie me 
czu „U krainy" z żydowskim  klubem sportowym „Ju 
trzeoka", pomiędzy graczami bójka, która o mało 
nie przeszła w  krw awą rozprawę. Powodem  zaj­
ścia było niezadowolenie graczy „Jutrzenki" z roz 
strzygnięcia sędziego. Do bójki przyłączyło się kilka 
osób z pośród publiczności. Z trudem udało się roz- 
Jsłeiió u M iita lków  bójki.

SAM O BÓ JSTW O  O C IE M N IA ŁE G O . Onegdaj 
w ieczorem  ok o ło  godziny  10’30 z  mostu K ierbe 
dzia w  W a rsza w ie  rzucił się w  nurty W is ły  17-le 
tui M ieczysław  D ąbrowski. P o  wydobyciu  toną­
cego chłopca, stw ierdzono, że jes l on wychowań 
kiem  zakładu dla ociemniałych. P rzyczyną ro z ­
paczliw ego  kroku b y ł brak środków  na kształcę 
r.ie się w  w yższe j uczelni i ślepota, która łam ała 
w szystk ie  je g o  plany życiowe.

P IĄ T E  SAM O BÓ JSTW O  W  G A R N IZ O N IE  
S TR Y JS K IM . (kap.) W  lesie N ieżuchowskin i po­
w ies ił się szeregow iec  53 p. p. w  Stryju. Denat nie 
pozostaw ił żadnych lis tów . P ow o d  sam obójstwa 
jest nieznany. Jest to piąte w  bieżącym  roku sa ­
m obójstw o w  garn izon ie stryjskim .

P O D P A L IŁ  S K Ł A D  C ELEM  U Z Y S K A N IA  SU 
M Y  U B E Z P IE C Z E N IO W E J . W  Łodzi, przy ul 
Połudn iow ej 18 w  składzie szmat, należącym  do 
Lejm ana wybuchł pożar. W łaścic ie lem  tych szmat 
był M aurycy Chęciński. P o  ugaszeniu pożaru prze 
prow adzono śledztwo, które dow iodło , że Maury 
cy Chęciński sam podpalił skład celem uzyska 
nia znacznej sumy ubezpieczeniowej. Podczas śle­
dztwa Chęciński przyznał się do popełnienia tego 
czynu i został natychmiast aresztowany.

W Y K R YC IE  S P R A W C Y  W Ł A M A N IA  DO 
W S PÓ ŁD ZIE LN I „P IA S T ". Celem wyśledzenia 
sprawców włamania do spółdzielni „P iast" i mie­
szczącego się tamże Banku Ludowego, przybyła 
wczoraj do Oświęcim ia policja krakowska z psem 
policyjnym. Pomimo odbywającego się w mieście 
targu pies wpadł natychmiast na trop w łam yw aczy 
i zaprowadził w yw iadow ców  na cmentarz żydow ­
ski, gdzie odkryto kryjów kę znanego kasiarza Ko­
walczyka, którego aresztowano.

PASTUCH -M ILJO NER. W  W yrzysku koło B yd ­
goszczy otrzym a! jeden z pasterzy nazwiskiem 
Klatt po śmierci swego syna, który w yem igrował 
do St. Zjednoczonych, majątek wartości przeszło 5 
milionów dolarów.
'B A N D A  FAŁSZERZY. Z Katowic donoszą: Na

podstawie czeku z podrohionemi podpisami dyrekto­
rów państwowych zakładów wodociągowych na 
Górnym Śląsku nieznani fałszerze pobrał! z Banku 
Gospodarstwa Krajowego 22.000 zł. W arto zazna­
czyć, że niedawno fałszerze podrobili podpisy dyre­
ktorów syndykatu polskich hut żelaznych i narazili 
PKO  na stratę 140 tysięcy zL

Ze spraw inwalidzkich
Kom unikaty Zarządu G łów nego Zjednoczenia 

Z w ią zk ów  Żyd. In w a lid ów  Rzp. Po l. w  K rakow ie.

W szyscy  inw alidzi wojenni uprawnien i do po­
siadania książek inw alidzk ich , winni ks iążk i in­
w alidzk ie  s tarego typu, zam ienić na książk i inw. 
n ow ego typu najdalej do dnia 31. X II .  1927. W o ­
bec tego w zyw a  Zarząd Zjednoczenia Z w ią zk ów  
żyd. inwal., w d ó w  i s ierót wojen. R. P  w  K ra ­
k ow ie  zain teresow anych inw alidów , pob iera ją­
cych zaopatrzen ie inwal. jak rów n ież i tych inw a­
lidów , k tórzy  zosta li uznani poniżej 15 proc. nie­
zdolności zarobkow ej, aby zg łasza li się w  przy- 
nal. PK U . (w  godzinach urzędow ych) celem w y ­
dania im  nowych książek inw al. In teresow an i 
w inni zabrać ze sobą fo to gra fię , jak  i  w sze lk ie  
zaw iadom ien ia otrzym ane dotąd od w ład z w o jsko­
w ych o  wyniku orzeczeń K om is ji wojsk.- lek a r­
skich, jak  i starą książkę inw al.

* » *
W  spraw ie zastępowania in teresów  poszczegól­

nych inw a lid ów  wojennych przez Zw iązek  In w a ­
lid ów  W ojen. R zeczypospo lite j P o lsk ie j w zg lę ­
dnie p rzez inną zare jestrow aną organ izację  in w a­
lid ów  wojennych, k tórej statut p rzew idu je in ter­
w en iow an ie  w  sprawach dotyczących in w a lid ów  
wojennych, członków ich rodzin i  pozostałych po 
zm arłych inwalidach wojennych i  poległych  u 
m iarodajnych czynn ików  państwowych, Min. spr. 
wojsk, kom unikyje:

W  każdym wypadku in terw encji k tóre jkolw iek  
7. w ym ienionych w yże j organ izacji in w a lid ów  w o ­
jennych w  urzędzie w o jskow ym  w  sp raw ie posz­
czególnych in w a lid ów  w in ien się in teresu jący 
w ykazać zw yk łem  pismem pełnom ocnictwem  (bez 
leg itym ac ji), udzielonem d a ie j  organ izac ji przez 
zain teresow anego, k tóre podaje w yra źn ie  rodza j 
czynności, jaką w zgl. jak ie  ma spełnić lub przed­
s ięw ziąć ta organ izacja  im ieniem osoby udziela­
jące j tego  pełnomocnictwa.

W  razie  natom iast wn iesien ia p rzez jedną z 
pow yższych  organ izac ji In w a lidów  wojennych o- 
dw ołan ia od orzeczen ia w o jsk ow o  lekarsk ie j ko­
m isji rew izy jn e j do inw a lid zk ie j kom isji od w o ­
ław cze j im ieniem uprawnionej osoby, w inna się 
wnosząca to odw ołan ie  organ izacja  w ykazać peł­
nomocnictwem sądownie lub noU rjalnśe lega liao- 
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Z TEATR U, LITERATURY I S Z T U K I

—  Z  K R A K O W S K IE G O  T E A T R U  Ż Y D O W S K I*
GO. Dziś w  n iedzielę 16 bm. o godz. 8"30 wieczór, 
pow tórzen ie „D yb u k a 1, k tóry  c ieszy  się niesła- 

■ inki n iew idzianej dotych­
czas pięknej rea lizac ji m istrzow sk iej g ry  zespo­
łu z  p. A b r M orew skim  na czele. Ze w zg lędu  na 
punktualne rozpoczęcie przedstaw ien ia jest wskm 
zanem zaopatrzyć się w  b ile ty  w  przedsprzedaży, 
gdyż z chw ilą  rozpoczęcia przedstaw ien ia drzwi- 
zostają bezw arunkow o zamknięte.

_  Z  T E A T R U  IM. J. SŁO W A C K IE G O . D ziś w  
niedzielę po raz 4-ty „K on iec  M istres Cheyney" 
7. p. Jaroszewską w  ro li g łów nej. Popołudniu 
„P rob oszcz  w śród bogaczy". W  próbach obok  
„Turandot , k tórą k ieru je dyr. N ow akow sk i, dwie- 
nowości polskie: Zygmunta K aw eck iego  „F u ra  
słomy"" i Stefana Grabińskiego „L a rw y " . O bie te  
sztuki wejdą w  najbliższym  czasie na repertuar.

—  T E A T R  O P E R E T K A  „N O W O ŚC I*. D ziś w  
niedzielę o  3‘30 pop. na ogólne żądanie po ce­
nach zniżonych niezrównana polska operetka M iii

i lern pt. „K ró l kaw y". W ieczorem  dziś i codzien­
nie o  7‘30 m istrzowska operetka Lehara  „P a g a ­
nini". W  przygotow an iu  pod reżyserją  Tad. P i­
la rsk iego  (jun.) doskonała operetka W a ltera  B ro ­
n iew sk iego pt. „K a rn a w a ł m iłości", k tóra wysta 
w ioną będzie z całym  przepychem.

—  O S T A T N IE  D W A  K O N C E R T Y  C ZE S K IE J  
F lL n A R M O N J l W  K R A K O W IE . Chcąc w y k o rzy ­
stać k rótk i pobyt w  naszem mieście, dają F ilh a r­
monicy Czescy w  niedzielę dnia 16 bm. tj. dziiś 
dw a koncerty, a to: przedpołudniem o  godzin ie 
11‘15 Poranek pośw ięcony Beethovenow i i o  godz. 
8 w iecz. koncert z łożony z  arcydzie ł sym fon icz­
nych Ryszarda Straussa i Ryszarda W agnera. 
P rogram  obydwóch koncertów  będzie jakby prze­
krojem  przez nowoczesną muzykę sym foniczną i  
da wszechstronny obraz je j stylu. W  poranku B te  
ttiovenowsk-im, zaw iera jącym  „w ie lk ą  u w ertu rę" 
Leonorę Nr. I II .  i „Sym fonję przeznaczenia" C- 
moll, w ystąp i jako solista św ietny skrzypek O 
Cerny, k tóry w ykona koncert D-dur, będący w ła ­
śc iw ie  potężną sym fonją z  skrzypcam i, jako in­
strumentem solowym . N a jw iększą  jednolitością 
stylu odznacza się program  w ieczornego koncertu 
Obok monumentalnych dziel W agn era  znajdują 
się dwa poem aty sym foniczne R. Slraussa: poe­
mat nastro jow y „Śm ierć i w yzw o len ie " i drugi 
poemat, pełen polotu i  barwności „Don Juan"-. N ie  
prędko będzie m iał K raków  sposobność do u s ły ­
szenia tych w szystkich arcydzieł sym fonicznych 
\v tak m istrzowskiem  wykonaniu, jak  na na jb liż­
szych dwóch koncertach F ilharm oników  Czeskich 
z Ołomuńca, których pomiimo licznych przeszkód 
„K ra kow sk ie  B iuro K on certow e E. Bujański" do 
K rakow a sprow adziło.

REPERTUARY T E A T R Ó W  K R A  KO WSKlCfc 
K R A K O W S K I T E A T R  Ż Y D O W S K I 

ul Bocheńska
N iedzie la : „Dybuk".

T E A T R  IM . J SŁO W A C K IE G O
(pocz o  g o d z  730 w iecz.)

N iedzie la : pop. „P rob oszcz  w śród  bogaczy",
w iecz. „K on iec  M istres Cheyney".

Pon iedzia łek : „C z łow iek  i  n a dcz łow iek '.

T E A T R  O P E R E T K A  „N O W O ŚC I"
(pocz o  godz 7‘30 w ie c z )

N iedzie la : pop. „K ró l k aw y " (ceny zn iżone); 
w ieczór „P agan in i".

Pon ied zia łek : „Pagan in i".

REPERTUAR K INOTEATRÓW
W A R S Z A W A : „Szym on L ę v i  w  A m eryce" o-

ra z „Kandydat na tamten św iat".
N O W O ŚC I: „12 d jam entów " (D ou glas F a ir ­

banks).
PR O M IE Ń : „B rac ia  Schelenberg".
B A G A T E L A ; „K ró lo w a  półświatka".
S Z T U K A : „Uśmiech losu".
i CIECHA: „Kabaret" (Igo Sym).
W A N D A : „W  szponach drapieżnego sępa*. 
CORSO: „ Iw o n k a “ .

O D P O W I1 P 2 I  H I  D A K C JI
■i

D E N T Y S T A : Istn ie je  —  K raków , Grodzka 25. 
S T A Ł A  C Z Y T E L N IC Z K A  N R . ó.: Starania mfl 

szą być podjęte ty lk o  w  Am eryce, w W aazyugt® 
nie Szczegółów nie znamy.



Ńr. 274 „N O W Y  D ZIEN N IK " poniedziałek 17 X  1927 Sfr 9

KRONIKA

słońca 

6  m . 01

Zach ód  

s łoń ca  

Iti u*. 44

PO N IE D ZIA ŁK O W Y  NUMER „NOWEGO  
DZIEN NIK A"

•Ukaże się jutro rauo o zwykłej porze i zawie­
rać będzie prócz aktualnych artykułów, oraz 
-ostatnich wiadomości telegraficznych i krom- 
kaiskich przegląd gospodarczy, dodatek tygo­

dniowy „Lekarz Domowy", obfity dział spor- 
'towy wraz z wynikami zawodów niedziel- 
jnjch, przegląd radjow7y, rozmaitości i l. d., a 
|w dziale fejlełonowym dalszy ciąg powie, ci 
Jl, Burli p. t. „Żona, której nie znosił", oraz 
szkic M. Zoszczenki p. t. „Pelagja".

Nadto zamieścimy w tym numerze dalszy 
:«ę g  relacyj Komitetu Delegacyj Żydowskich 
y i  Paryżu o pogromach na Ukrainie.

 o -----

Dziś wybory na Konferencję 
Krajowa Org. Sjoasklej zsch. Mało­

polski I Sfaska
Egzekutywa Organizacji Sjonistycznei ula 

Zachodniej Małopolski i Śląska w  Krakowie 
przypomina, że dziś, w  niedzielę 16. bm. od- 
‘będą się wybory na Zjazd Krajowy. Wynik  

• Wyborów należy do 22 bm. podać Egzekuty­
w ie do wiadomości.

tomrań [Oki skaMiii 17-28
Wczoraj o godzinie 10-tej przedpołudniem 

odbyła się uroczysta inauguracja roku szkol­
nego w  Uniwersytecie Jagiellońskim. W  uro­
czystości wzięli udział przedstawiciele władz, 
duchowieństwa, rektorowie innych wyższych 
uczelń krakowskich, profesorowie Uniwersy­
tetu i młodzież akademicka, która wypełniła 
aulę uniwersytecką po brzegi.

Po odśpiewaniu przez chór akademicki pie­
śni studenckiej „Gaudeamus igitui", zabrał 
głos rektor Dr Marchlewski, który wygłosił 
dłuższe przemówienie na temat minionego ro­
ku szkolnego i na temat potrzeb Wszechnicy.

Następnie prof. Dr Dybowrski wygłosił w y­
kład inauguracyjny n. Ł „Stulecie Uniwersy­
tetu Londyńskiego1*.

Uroczystość zakończyła się odśpiewaniem 
przez cbór akademicki hymnu państwowego.

Ralioiladi krakowska linia lali
W  zw iązku  z  M iśkiem  otw arciem  potężnej sta 

c ji w  Katow icach, która pracow ać będzie na fa li 
422, przyznanej w  drodze m iędzynarodow ej kon­
w en cji Po lsce, a obecnie stosowanej w  K rakow ie , 
red jostac ja  krakow ska z dniem 25 bm. p rzejdzie 
na fa lę  500 m., aby uniknąć in terferencji z fa lą  
ki łow icką

Że K ra ków , nie zaś K atow ice, obejm uje fa lę  500 
ro .tłumaczy się tern, że fa la  422 jest fa lą  w y łą cz ­
nie d la jednej stacji przeznaczoną, zaś fa la  500 ni 
jest fa lą  wspólną kilku stacjom. K atow icka  sta­
c ja  jako  stacja bardzo silna, bo 10-kilowatowa o  
w ie lk im  zesiegn , musi mieć fa lę  w yłączn ie  dla =ie 
łae, krakow ska jako  stacja słaba, (1 i pół k w  w  
antenie), może p o s łu g iw a ć , się fa lą  wspólna, uży­
w aną już p rzez k ilka stacyj zagranicznych.

Zmiana fa l i  k rakow sk ie j pociągnie za sobą w  
niektórych  wypadkach konieczność przestrojen ia 
aparatów  detektorowych. N ie  sp raw i to  żadnych 
trudności w łaścic ielom  aparatów  detektorowych 
Strojonych kondensatorem zmiennym lub w arjo - 
m ełrem, natom iast aparaty detektorow e z cewka­
m i stałem i będą m usiały być  przestrojone przez 
dodanie pewnej ilo śc i zw o jó w  na cewce.

D la  u łatw ien ia  strojenia apara tów  odbiorczych 
nadawany będzie codziennie, z w y ją tk iem  soboty 
I  niedziel!, sygnał czasu o  godz. 12-tej i koncert 
p łyt gram ofonow ych  na fa li  500 metrów.

M r c  teatru im. Słowat&iega na sztuko teatralna
Dyrekcja Teatru .niej. im. J. Słowackiego w Kra­

ków dając wyras swej trosce o rozwój polskiej

sztuki dramatycznej ogłasza konkurs na polski u- 
iw ór sceniczny.

Pierwszeństwo maja sztuki, zwiaza.-te w  jakim­
kolwiek sensie z Krai ewem . Jest rzeczą pożądaną, 
aby fakt odzyskania niepodległości i wynikłe stąd 
przemiany narodowej świadomości znalazły w  sztu 
cc wyraz niekoniecznie sawryczay. Poszukiwać sic 
będzie sztuk; istotnie współczesnej, to znaczy takich 
króra w tragiczny czy komediowy sposób ukształ­
tować potrafi dynamikę sprzeczności, stanowią­
cych treść wspólzc&icgc kulturalnego przełomu.

Sztukę, przepisaną na maszynie, nadesłać należy 
pod adresem: „Dyrekcja Teatru im. Jul. Słowackie 
go w Krakowie — Konkurs". Umieszczanie godła 
i&st zbyteczne. Do maszynopisu dołączyć należy i- 
mię, nazwisko i adres autora w zamkniętej kopejcie, 
o-patrzonej tytiułem sztuki. Termin nadsyłania utwo­
rów  upływa z dniem 30 kwietnia 1928 r R ozstrzy­
gnięcie konkursu nastąpj nieodwołalnie dnia 1-go 
października 1928 r., poczem szlaki nagrodzone wej 
dą bez zwłoki na warunkach uprzyw ilejowanych na 
repertuar teatru im. J. Słowacka ego. Ustanawia się 
trzy  nagrody, które bezwzględnie przyznane zosta­
ną trzem, za najlepsze uznanym utworom: pięć tysśę 
cy, trzy  tysiące, dwa tysiące złotych. W  braku utwo 
rów, odpowiadających warunkom w zw yż  wymienio 
nym, dopuszczone będą do konkursu wszelkie utwo 
ry dramatyczne dowolnej treści, idei i formy.

Sąd konkursowy stanowią: Prof. Dr. Józef Kallem 
bach. prezes Sądu konkursowego, dr. Tadeusz Swią 
tek, sekretarz sądu konkursowego, red. dr. Antoni 
Beaupre, dr. Leon Chwistek, Red. Emil Haecker, 
prof. dr. Zdzisław Jachimecki, dyr. dr Zygmunt No­
wakowski, reżyser Józef Sosnowski. Sąd ten w  ra­
zie potrzeby, wywołanej ilością sztuk nadesłanych, 
kooptować będzie datezych członków*, których na­
zw iska będą równocześnie ogłoszone.

R wiite iaiów i. Suma Sdwuca la laweta
W  związku z nasze;ni notatkami z dnia 5 i 8 bm. 

w  pow yższej sprawie prosi nas kustosz państwo­
wych zbiorów ma W awelu, p. Dr. Marian M orelow- 
ski, o ponseszczenue następującego wyjaśnienia:

„Pan Szymon Szw arc ofiarował do zbiorów  pań­
stw ow ych  dla przyozdobienia zamku na W awelu 
trzy  bardzo cenne dary: a) krzesło późno-baroko-
we, bogato rzeźbione, nie będące dosłownie daw­
nym ironem, lecz dopiero obecnie postawione w  sali 
poselskiej, na podjura przed arasem z herbem Po l­
ski, na miejscu, przeznaczonem dla Prezydenta R ze­
czypospolitej, —  oraz b) stół ozdobny z przełomu 
XV. na XVL wiek i c) nńsę z płaskorzeźbą z końca 
średniowiecza. Jeśli w  artykułach, jakie w  prasie 
polskiej pojaw iły się w  związku z mającym nastąpić 
przyjazdem Prezydenta Rzeczypospolitej na W aw el, 
o tych trzech darach m ow y nie było, to stało się to { 
z tej prostej przyczyny, że w szystkie te dary zo­
stały ofiarowane znacznie dawułea, a sprawozdaw­
cy prasowi interesowali się obecnie informacjami, 
doiyczącem i najnowszych darów i nabytków, na­
pływających w  miesiącu września.

W  szczególności krzesło, nazwane tronowem, o- 
Sarował p. Sz. Szw arc wcześniej, aniżeli obecny ku­
stosz zb iorów  w ogółe zaczął na W awelu urzędować, 
t  j. w iec e j m i  rok temu.

Z cytowanych powodów me było też w  prasie 
wrzećaiowea wzmianek o różnych lanych darach, o- 
fearowanych przez inne osoby równie dawno, jak 
dary p. Sz. Szwarca. Żadne komunikaty urzędowe 
o darach ale mogły być wysyłane. W obec nadmiaru 
pracy, kustosz w ogóle musiał ograniczyć się do ust­
nych informacyj, udzielanych prasie, co zdawało się 
dawać tern Więcej gwarancji, t e  sprawozdawcy róż­
nych pism zgłaszali się sami na W aw el, często i li-, 
cznłe. Pomimo zainteresowania prasy specjalnie no­
wościami, —  kustosz zbiorów  nie - omieszkał infor­
mować tak ie o darach dawniejszych. Św iadczy o 
tem m iędzy innemi wywiad, udzielony przez niego 
p. red. S. Sierosławskiemu przez 30-tym września, 
wydrukowany w  najbliższym Nrze 41 b. r. warsza­
wskiego tygodnika „Św iat", w  którym na sto. 10, 
wśród dawniejszych ofiarodawców „ceamych da­
rów " wymienionym jest także p. Sz. Szwarc.

Obszerne informacje, udzielone również przez ku­
stosza i ogłoszone w  prasie, odnośnie do wrześnio­
wego bardzo pięknego daru krakowskiej Gminy Izra 
elickie.j (świecznik, w iszący z XVIII. w .), świadczą 
chyba dostatecznie o bezstronnej trosce kustosza w  
uznaniu ofiarności, które w  stosunku do istotnie cen­
nych darów p. Sz. Szwarca, kustosz wielokrotnie 
wobec przybywających na W aw el dziennikarzy i 
znakomitych turystów podkreślał —  i z tych to po­
wodów  zarzuty w  tym kierunku stawiane są zupeł­
nie nieuzasadnione".

—  DODATEK LITERACKI, k tó ry  z p o w o ­
du n a w a łu  n ia te r ja lu  ak tu a ln ego  od p a d ł z d zi 
s ie js z ego  n u m eru , za m ie ś c im y  w  n u m erze  
w to rk o w y m  ( z  da ta  środ a  19 b m .).

—  N O W Y  KURATOR OKRĘGU SZKÓLNE . 
GO KRAKOW SKIEGO Dr. T. Kupczyński ob- i

jął już urzędowanie; również przybyli do nr a 
kowa uowomianowani wizytatorzy. X diii cm 
1 bm. wszedł w  życic nowy podział funkcji 
wizytatorów, którym przydzielono poszczegól­
ne szkoły średnic.

—  D ZIEŃ  OSZCZĘDNOŚCI. Na zaprosze­
nie > [md przewodnictwem członka Komitetu 
slniego Miedzynnr-odowe^o Inslylnlu Oszczę­
dnościowego w  Medjolanic. naczelnego dyre­
ktora Kasy Oszczędności m. Krakowa Dr 'i a -  
deusza Fecłerowicza. odbyło się onegdaj po­
siedzenie doroczne komitetu organizacyjnego 
„Dzień Oszczędności" w  województw ie Rra- 
kowskjem. W  skład komitetu wchodzą repre­
zentanci władz rządowych i miejskich, oraz 
instytucyj finansowych, gospodarczych itp. ■—  
Dyr. Federowicz przedstawił krótką genezę 
powstania idei ..Dnia Oszczędności" w  organi­
zacjach całego świata na zasadzie uchwały 
Międzynarodowego Instytutu Oszezędnoścfo- 
wego w  Medjolanic. powziętej w r. 1914, w  
myśl której obchodzonym ma być w  dniu 31. 
•października każdego roku „Dzień Oszczędno­
ści", w* każdem z około 40 państw reprezento­
wanych w  tvm instytucie. Dzień ten poświę­
cony jest propagandzie idei oszczędnościowej 
w  najszerszem tego słowa znaczeniu tak w  ży 
ciu puhłicznem, jak gospodarczem i prywa- 
tnem. Po dyskusji jwstanowdono w roku bieżę 
cym rozszerzyć znacznie działalność komitetu 
tak. aby w dniu 31 hm. propaganda oszczędno 
ścEowa objęła w  najszerszem tego słowa zna­
czeniu cale województwo krakowskie.

—  Z KOMISJI TEATRALNEJ. Wczoraj od­
było się posiedzenie miejskiej komisji teatral­
nej. na której dyrektor teatru Dr Nowakow­
ski złożył sprawozdanie o działalności arty­
stycznej teatru w  ubiegłym sezonie, oraz przed 
stawił projekt repertuarowy nia sezon bieżą­
cy. Komisja sprawozdanie przyjęła do wiado­
mości i zatwierdziła projekt repertuarowy taE 
co do sztuk twórczości rodzimej jak i obcej* 
poczem po dyskusji przyjęto do zatwierdzają­
cej wiadomości sprawozdanie dyrekcji co * 
zmian w  personalu artystycznym. Wkoftc® 
komisja na wniosek dyrekcji przyjęła proiekf 
konkursu teatru krakowskiego Ba sztukę pot- 
ską o charakterze narodowym.

—  STAN CHORÓB ZAK AŹNYCH  W  KRA­
K O W IE  w  tygodniu od 9 ćk> 15 bm. był na­
stępujący: szkarlatyna 6 wypadków, czerwon­
ka 5, dyfter ja 2, mumps 1, tyfus brzuszny S. 1

— NOWA AWANTURA. Robotufc TadątB» Ł ria t  
zam. pczy ni. Pędzie hów W, przyszedł atipgkt *> *  
cy po wesołe! zabawie do doma 1 wszczął spczeczłcą 
z fcotią, przyczem wyb3 szybę, kalecząc s*3ł®e ręoo. 
Domownicy zaalarmować pogotowie radaitowe, b #  
re natychmiast przybyło na miejsce wypadk*. L t W  
wadząc wchodzącego do mieszkania lekarza Sjnłan 
irego pogotowia, wyskoczył przez okno n* podwi­
n ę , gdzie został przytrzymany. Po zalodeata opa­
trunku, Łaba ja odstawiono na komisariat.

—  ZDERZENIE TA K S Ó W K I Z W O ZEM  PO C Z TO  
W YM . W czora j o godz. 10 rano u zbiegu plant t oL 
Dana jewskiego taksówka w . 70, wpadła na skręcto 
skutkiem śWskoścl jezdni na przejeżdżający tamtędy; 
w óz pocztowy, skutkiem czego lew e koło, lew y  re­
sor 5 wachlarz samochodu uległy strzaskaniu.

—  CODZIENNE W Y P A D K I PRZEJECHANIA. 
Dota 14 bm. rano najechał Jan Piwek, szofer, au tu* 
w  nJ. Starowiślnej przed kinem .Uciecha", na prze­
chodzącego Dra Leona Montaga, adwokata. który, 
wskutek potrącenia doznał złairami:; lewel ręki i po 
tłuczeń na całem ciele. —  s.gni dnia w  u!. R etory­
ka została najechana Pie;nówn.i Helena przez w óg  
tow arow y wojskowy, skutkiem czego odniosła lek­
ką ranę na głowie.

—  Z KRONIKI K R AD ZIE Ż*. Dalesław Górski, w te 
ściciel restauracji przy ul. Dunajewskiego l. 1 zgło­
sił do policji, że przed dwoma tygodniami skradzio­
no mu z piwnicy S rondli i kocioł miedziany warto­
ści 400 zł. — Adzie M ilerównię, zajętej w  kawiarni 
Ziemia ńskiłj, skradziono złoty damski zegarek w ar­
tości 100 zł. —  Antoni Chepek, chorąży 2 p. lotni­
czego zgłosił, że służąca jego Franciszka Kaś skra­
dła mu 4 prześcieradła i 4 poduszki wartości 80 z ł*  
a nadto pobrała w sklepie na jego rachunek tow ar* 
za kwotę 49 zł., poczem zbiegła. —  Dr. Żółtowski, za 
m ieszkały przy ul. Gołębiej 1. 4. zgłosił, że  dnia 13 
bm. skradziono mu z niezamkniętego przedpokoja 
zarzutkę wartości 200 zł.
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TENDENCJE ANTYSEM ICK IE?

Prz',d U dniami zamieściliśmy wzmiankę, ja­
koby pi. Wer. ;ahin amerykański w yraził obawę, iż 
w ie l i : IfflB .Kv ól K ró lów ", reżyserowany przez Ce- 
cila B  de Mi He‘a, może w yw ołać  w  Europie wscho­
dniej pewien odruch an tyżydow sk i

Ze strony miarodajnej informują nas jednak, że o 
tendencji antyżydowskiej odnośnie do filmu „Król 
K ró lów " nie może być m owy, CecH B- de Mille zna­
ny jest jako człow iek o zasadach liberalnych, u któ­
reś© nie można nawet przypuszczać uczuć antyse­
mickich. Ponadto biorą w e  {Umie tym udział Rudolf 
Schildkraut i syn jego Józef Schildkraut, dobrzy i 
oddani Żydzi, którzy absolutnie nie występowaliby 
we filmie o. tendencji antyżydowskiej. W  historji a- 
merykańskiegp przemysłu Himowego, w  którym, 
jak wiadomo, Żydzi graj* tak wybdtną rolę, niezna­
nym jest zresztą fakt stworzenia fttmu z tendenc’ą 
antyżydowska, a najmniej chyba możnaby spodzie­
wać się takiego filmu od reżysera obrazu „10-ro

FJłm „Król K ró lów " będzie niebawem wyśw ietla- 
•  By w  Polsce

O AKADEM JE F ILM O W A  W  W A R S ZA W IE .
(— ) Teraz m ówi się tak w iele o Akademii litera­

tury polskiej, wystąpił Anatol Stern z projektem 
otworzenia w  W arszaw ie „Akademii film ow ej" któ- 
raby dźwignęła kulturę fnrm wą w Polsce, czy to 
przez zajęcie się rodzimą wytwórczością filmową i 
zaprzągoięole do pracy wszystkich zajmujących się 
o n r : kinematografią sil i talentów, czy  tez przez 
publikowanie i popularyzowair,e  estetyki kinowej.

P lerw sz s podyaltay przyszłego Instytutu kino­
technicznego w  Polsce poczyniono już właściwie w  
czasie niedawnej W ys taw y  fotoklnematograficznej 
W  W arszaw ie,' kledy-to szereg odczytów  wygłosili 
tacy prelegenci, jak m iedzy innymi Irzykowski, Bru- 
mer, S. Janowska i Anatol Stern, z reżyserów  W . 
Biegański i Puchalski, z aktorek zaś. —  J. Smosar- 
ska.

NOWE FILMY NAJWYBITNIEJSZYCH „OWIAZD".
W  Jakie firn y  z wybhaemd „gw iazdam i" kmo- 

wend ujrzym y tej zim y? Na to aktualne pył an'e od 
powiadają najtępująe,: informacje:

Cnariiu Chanlta ukończył właśnie now y swój film 
P- t  „C yn "". Obraz ten zapowiadają większe kina 
•mropejskle na grudzień b. r.

Taikże Douglas Fairbanks kończy nakręcanie no­
wego ftknu, zatytułowanego „Rzezim ieszek", mają­
cego również ukazać śle na ekranach europejskich 
tkną b. r.

Oioriu Swanson pracuje nad nowym filmem dla 
„United Artists". Zdjęcia do tego filmu czynione są 
|uź aa wyspie Catalłna.

M ary Połlbht < jdipdsała kcirtrakr z W . D. GrlffJ-

thein: kreować ma ona rolę księżniczki Emanueli w 
obrazie „A  romaneS of Old Spaiu". Partnerem Mary 

’ Philbln będzie tu Don Alvarado.
John Barymore, bodai-że najwybitniejszy obecnie 

aktoi angielski, świetny w  szekspirowskich krea­
cjach wcielający ostatnio „Króla u licy" w filmie, 
wystawianym  teraz w  kinoteatrach Europy, przy­
gotowuje właśnie dla „United Artists" nowy obraz 
P. t. „B u rza " (scenariusz Rosjanina W łodzim ierza 
Danczenko) Reżyseruje W f. Turjanskii, realizator 
filmu .Kurier carski".

Reżyser H. Brenon nakręca teraz film p. t. „So- 
rell i syn", w  którym grają m iędzy innymi: Anna O. 
NilsiO:t, Alice Joyce, H. B  W arner, L. Wolłieim , Ma­
ry Nolafi, Nils Asther, Norman T revor i Flobeile 
Fairbanks.

Najclekawszem jest jednek to, że Maks Relnhardt, 
który w  grudniu b. r. zaw itać ma w  Am eryce, pod­
pisał ju® podobno z „United Artists" umowę w  spra­
wie reżyserii filmu, którego scenariusz nie jest jed­
nak jeszcze dotąd ustalony definitywnie.

M IĘD ZYN ARO D O W Y IN S T Y T U T  F ILM O W Y  
W  R ZYM IE ?

Jak donoszą z Genewy, zwrócić się miało włoskie 
ministerstwo oświaty do Ligi Narodów z propozy­
cją utworzenia w Rzymie M iędzynarodowego Insty­
tutu Filmowego, którego zadaniem byłoby umożli­
wienie współpracy na terenie wytwórczości filmów 
z zakresu kultury, nauki, peaagogji I t. p. Na 
czele Mlędzymarodow ego Instytutu Filmowego w  
Rzym ie stojące kierownictwo podlegać miałoby bez­
pośrednio dyrektywom  Ligi Narodów.

(Debrze, ale co powiedziałby dyktator MussoUral, 
gdyDy Intencje filmów U*J Narodów nie zawsze 
harmonizowały z jego intencjami? —  Przyp . ,,N. 
Dziennika").

W  K K A IN IE  W IE C Z N Y C H  Ś N IE G Ó W .
Plany wytwórni „Ufa".

T a k i ty tu ł nosi n o w y  f i lm  n iem ieck ie j w y ­
tw ó rn i „U fa " .  Z d ję c ia  do  le go  f i lm u , w y k o ­
nanego pod  re ż y s e r ją  d ra  A ssa ga ro w a , uskute 
czn io n o  częśc io w o  w  k ra ja c h  p ó łn o cn ych , czę 
sciiowp w  s zw a jc a rs k ie j m ie js c o w o śc i k lim a ­
ty c zn e j St. M or itz , po n a jw ię k s ze j jed n a k  czę 
ści w  p ra co w n ia ch  w y tw ó rn i,  p rz y  p o m o ry  
a p a ra tó w  w  d osk on a ły  sposób p ro d u k u ją cych  
„ ś n ie g "  i  z a w ie je  śn ieżne.

P o z a le m  p ra cu je  z  ra m ien ia  w y tw ó rn i 
„ U fa "  d r  S ch u lz  n a d  ośm io m a  n o w y m i fi lm a  
mg, k tóre  za ję ć  m a ję  się u k a za n iem  b a rd zo  
c ie k a w y c h  szczegó łów  z  ż y c ia  z w ie r z ę t  i  r o ­
ś lin . D la  f i lm ó w  ty ch  dok on an o  szereg  b a rd zo  
c ie k a w y c h  zd ję ć  au ten tyczn ych .

NOW E F ILM Y PO LSKIE.

„Zew  morza".

FiJrh „Zew m orza" (scenariusz S. Kiedrzyńskiegoji 
pod reżyserją H. Szaro, ukazał się właśnie na w ar­
szawskich ekranach.

W  rolach głównych występują: M. Malicka, Ma- 
• 7  5'ós ki, J. Marr.

„PR ZE ZNAC ZE N IE ".
Nad filmem tym pracuje reżyser Star, przy pooic- 

cy  Me gackiego, kierownictwo artystyczne »p©ó*>- 
wa w rękach B. Bredszneddera. P rzy  aparacie For- 
aynana VIassak.

Główniejsze role tego na większą, bo dwuseriaw ą 
część zakrojonego filmu, powierronó Gromnickie/ 
Miii KamińskieJ, Ambrożewiczównie, oraz nowej 
artystce Ninie Olidzie.

Role męskie objęli: znakomity kornik Maszyńskj 
Krzewiński, Ben. Herz, Hanus z I Sym młodszy.

Atrakcją w tym filmie będzie udział w dwóch g łó­
wnych rolach pierwszej części filmu dwojga „cudo­
wnych dzieci": Bianki Dodo i Musi DajchesównęJ.

W Y S P Y  PO LINEZYJSKIE  NA EKRANIE.
Według informacyj podróżników, którzy bawią o- 

statnio na wyspach polinezyjskich (N ow e H ebrydy) 
i,odna leź li tam podobno ślady kannibalizmu, przy­
była ostatnio na wyspy anglo-francuska ekspedycja, 
która przeprowadzić ma staranne badania, p rzygo­
towując również realizację ciekawego filmu nauko­
wego, mającego zalliustrować przyrodę I ludzi wysp 
polinezyjskich. Ekspedycją kieruje znany badacz 
Andree Antonie.

A PRO PO S „ŻYD A  W IECZNEGO TU ŁA C ZA ",
Znany artysta francuski, Mailly, odtwarza w za-' 

powiedzianym już . u nas w Krakowie „Żydzie w ie­
cznym tułaczu", filmie, zrealizuwanym pedług po­
wieści Eugeniusza Sue, rolę pogromcy zwierząt, 
Moroca. Partnerką jego była niespokojna pantera, 
wabiąca się „Safo". Pewnego ra^u, gdy prawdziwy 
jej pogromca i trener nie potrafił zmusić jej do. 
„g ry ". Mailly wszedł bez strachu do klatki i udet-ył 

■ zw ierzę dwukrotnie batem. Pantera skuliła się w  
I sobie, szykując się jak gdyby do skoku, lecz poskro
I rmooa „pojrzenicm artysty, spokojnie odegrała sce­

nę, której ją nauczono.

„ZŁODZIEJ SERC".
N ow y film L y l de Puttl.

Lya de Putti ukaże się wkrótce w  pierwszym
swym amerykańskim filmie, reżyserii Nilsa Chrisan-
dera, p. .. „Z łodziei serc" („W ęgierska krew "). Po 

r2y]eździe do Ameryki, znakomita artystka zw ie ­
rzyła się dziennikarzom• „Mam już dość tych „wam  
piroWatych" ról, które dotychczas odtwarzałam".

KAZIMIERZ FPStCHMJD

Rozmowy z kuframi
Przekład Leona Templera.

R zecz osobliw aI jak  awanturnicze .rozmowy 
w ieść możną z  kufram i! E tyk ietk i na nich w  ruch 
w p raw ić  m ogą najfantastyczniejsza konwersację 
■w iata i  n rpr iwdę zdum iewa, co ma się im  od p o ­
w iedzieć  E tyk iety  h o te lów  i  m iast pokryw a jące 
ku fry  rozg łasza ją  ca ły  byt ich posiadacza. K iedy 
czytam  ow e  napisy na kufrach leżących naprze­
c iw  mnie w  siatkach w agonu i k iedy patrzę na 
tw a rz  m ego sąsiada z  naprzeciwka, znam część 
jego  życia, na jpiękniejszą część bezsprzecznie. 
-Wiem w ięce j o  nim, niżby mi opow iedzia ł, gdyoy 
by ł moim przyjacielem . Znam jego  skłonności, 
m ajątek, jego namiętności i smak. W id zę  jakim 
krajom  1 miastom daje p ierw szeństw o, a przy 
znam. że • ocznair z następstwa, wyboru ;ego 
podróży, z imion hote lów  rów n ież całe je g o  usto­
sunkowanie do życia  Możt jestem w  tem szczęśli- 
wem  położeniu, iż  zauważam, że odbył on nie 
ty lko  ow ą  nudną rutę znanych hoteli, a le  że jest 
też znawcą, który, Ceni subtelne skrytośei. pewne 
osza łam ia jące małe miasta na uboczu i pewne 
czarodzie jsk ie  specjalności marych dom ów zajezd­
nych. Znam nastroje, w  jakich odbyw ał tę lnb 
tamtą podróż, co w ięce j poznaję nawet rodzaj 
smak i w ym agan ia kob ie t,.z  którem i pna różow ał. 
W iem . czy by ł szczęśliw ym , w iem  gdzie chłonął 
fantastyczne piękno obcego św iata i cza i ulubio­
nego pobliża ow ej pełni, k tóra stanowi całą na­
miętność podróżowania .

O czyw iście, że konw ersacja taka zakłada, jako 
7nakomitv kufer Często zdarza sie

bow iem , że musze ża łow ać snoba lub współczu 
w ać z pozbaw ionym  fantazji. E tyk ie ty  hoteli, któ- 
r.> leżą jedynie na drodze cesarsk iej państwa, nie 
m ów ią n iczego w ięce j nad to. że posiadacz kufra 
jest człow iek iem  bogatym , lecz bez duszy: Odnaj­
dę też z  pewnością na jego  tw a rzy  h o ioskopy  
przypuszczeń, o  jakich opow iada ją  mi szyldzaki 
jego  ku frów  F-iloaofja podróżow ania  w ym aga 
m ianow icie pewnych instynktów  korzystan ia  i pe­
w nej znajom ości św iata, nie dopuszcza zaś odstą­
pienia najpiękniejszej sw obody biurom, aranżują­
cym podróże i ODrowadzajacvm niczego nieprze- 
ozuwających w  monotonnej karaw an ie po hote­
lach. k tóre w  M adrycie nie są inne, n iż w  Tok io  
Na w szelk i WYDadek jednak: mogę się godzinami 
zabaw iać kufram i ludzi, których konwersacja nie 
ma dla mnie końca. P rzeżyw a jąc  komedję rozcza ­
rowań nudy, szczęścia i  zapału, otrzym uje jesz­
cze ze strony istoty  ku frów  i hotelow ych  napi­
sów  przyczynek do psycholog }! narodów

Będę jednak musiał odpow iedzieć  na pytaniai 
które dctj*C7f< ’ • mnie Redę przeżywa? '>dn*w- 
m iędzy Genewą a Brfigg** wpadnie nti za pośre­
dnictwem napisu na kufrze w ieczór W Bozer I.ą  
dując w  Raguzie. zmuszona bedę m yśleć o  A v ig -  
nofl omnibusie hotelow ym  W B olón ji stanie 
m! przed ocayma ogród  pa lm ow y W  A jacc io  Czę­
sto hardźo-oboiętnym' «ą indzie jttAyych ■pakunki 
przedstaw iać m oga dla w ra ż liw ego  hyprotyzu ją- 
ce cudo.

W  Istocie rzeczy namiętność podróżowania nie 
jest niezem Innem, jak namiętność życia, które 
u jaw nia się tu w  ro-r-antycznej sw ej i n a jża r liw ­
szej form ie. Ż ycie  podróżującego toczy sie pośród 
alei d z ie jów  j losów , k tóre zapala ją i pouczają, 
ornwndzac <-wa w ielkością  do ow e j kontemplacji.

k tó ia  jest nrogą mądrości.
T a k ! A  teraz potrzym ajm y, nieprawdaż, przez 

chw ilę w  ow em  muzeum, czy w  ow y.n  zamKu —  
rękę. Na jednym z ow ych ku frów , k tóre pokryte 
herbami i emblem.-mi i m onogram am i na złotem  
tłoczone i skórze, one nie tylko że zd r  .lzai.i smak 
epoki, ale też noszą im iona i  nazw iska h isto rycz­
nej w n ik liw ośc i: O io  są podróże M arji Antoniety, 
i Cyda i pani Seyigne

T o  znów  były  kufry, któ.-e na groźne boje o- 
kuwano żelazem , a oto  znowu sporządzane do e- 
leganckich ekw ipażów  w  czasach, k iedy podróżo­
w an ie b y ło  c iągłą  przygodą Czyż kufry  te n ie 
zb liża ją  do nas życia ow ych m onarchów i  wo- 
dzow , ow ych  w ytw orn ych  dam h is to rji w  sposób 
taki, jak nie czyn ią tego  żadne pam iętniki i  ża ­
dne op isy  poetów. W  kufrach tydh pod różow a ł —  
lo s !

W nętrza ku frów  tych m iały  w szystko, co stano­
w i najdyskretn iejsze życ ie  lu d z i, ich talizmany,, 
pamiętniki, wspom nienia rniło-sci, icn bieliznę, ich 
nadzieje, ambicję i  ich nieszczęście. W  jak iż- to  
o so b h w t zw ierc iad ło  spozieram y podróżnym  wte­
dy, k iedy kładziemy rękę na ku fry ludzi o  histo- 
rycznem  nazwisku, k tórzy  “ow n ież ruszali w  
św iat z kufram i jak myl C zyż w  epokach icb nie 
dostrzegam y życia  naszych ranrętności i trosk t 
c zyż nie spostrzegam y nagle, że ich losy  w  od­
miennych okolicznościach są rów n ież naszemi lo ­
sami?

Jakąż okropną konw ersację p row adzić  można 
z bagażam i zm arłych, konwersację, któr je^żcze 
elegantszą i bardziej fantastyczną jest od rozm o­
w y, k tórą zachciewa się nam nieraz w ieść z ku­
fram i żyjących.
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Genewa, >f> 10 PAT . Uzisiesza „ T r ib u n e  de 
Geneve‘‘ zamieszcza ob:3ciny mtykuł wstęp­
n y  o m a w ia ją c y  slu-.unki polska-łilewskie. Au 
U  a r lyk u łu  podaje hWtorję sporu o W ilno, 
p od k reś la ją c , że Polsce chodzi w tvm wypad­
ku o za ch o w a n ie  kraju I miasta, o w ielkiej li- 
ezbie lu d n ośc i poi ik iej i polskiej k m lu rze . —  
Podczas pob y tu  sw ego  w  ilnie w  r. 1924 au- 
#or stwierdził naoczn ie  po lsk ość  tego m iasta . 
(Litwa żą d a ją c  W iln a ,  ja k o  sw e j s to licy , p ra ­
gnie tylko u czy n ić  zadość  sw e j m iło ś c i w ła ­

snej. A r ljk u ł wylicza dowody dobrej woli ze 
slrony polskiej i podkicśla pokojowość p o l­
skiej polityki, której prze iwsluwia pólilykę 
ucisku dyktatora Waldemarasa.

W  dalszym ciągu autor zaznacza, źe projekt 
zmiany konstytucji litewskiej godzi w artykuł 
10 paklu L ig i Narodów.

Pismo potępia zarządzenia Waldemarasa i 
wysuwa jako jed»n ze sposobów zaradzenia 
obecnej sytuaeji powrót do unji Litwy z Pol­
ską.

M m  ZS-leda „Iow. M y  ndtwikiej"
w titerlinia

Berlin . (Z A T .) W  on 2-go listopada br. „T o w a ­
r z y s tw o  w ied zy  żyd ow sk ie j" w  B erlin ie  obchodzić 
jbędzie 25-retni jubileusz sw ego  istnienia. T o w a ­
rzys tw a  to  zosta ło  założone w  ok res ie  s ilnej de­
p resji, jaka opanow ała żydostw o zachodnio- euro- 
rpejskie W  okresie gdy F ryderyk  Delliłsch  w yg ła  
«z a i  sw o je  referaty  „O bibljii i B ab ilon ie" (B ibe l 
und Babel), gdy  w śród  ośw ieconego żydostw a pa­
now ała epidemja chrztu, m łody rabin dr. Leopold 
Lukas z  G łogow a  propagow ał założen ie tow a­
rzystw a  dla popierania w iedzy  żydow skiej. Cho­
d z iło  w  p ierw szym  rzędzie o  zorgan izow an ie  
w szystk ich  jednostek czynnych na polu w iedzy 
żydow sk ie j, prócz tego in ic ja torzy  tow arzystw a 
p ostaw ili sobie za zadanie zw erbow an ie  szersze­
go grona członków  interesujących się żydowskie- 
roi w ydaw n ictw am i naukowemi.

T o w a rzy s tw o  przeję ło  na w łasność organ „D ie  
,Monatschrift fur W issenschafl des Judentums", 
k tóry  jest rozsyłany bezpłatnie wszystkim  człon­
kom. Oprócz tego  tow. w ydaje rów n ież rocznik 
‘P  n. „D as Jahrbuch fur jiidische Geschichte und 
L ite ra tu r". T ow . przeprowadza monumentalne w y  
di w n ictw a naukowe W piei wszym  rzędzie wcho­
dzi tu w  rachubę „Germ anica Judaica'' —  w yda­
w n ictw o. k tóre ma zaw ierać  op isy  historyczne 
w szystk ich  osied li żydow skich w  Niemczech oo 
czasów  najdawniejszych do roku 1815. O lbrzym ia 
; t » praca jest jeszcze obectaie kontynuowana. W  r 
1917 ukazała się p ierw sza połow a p ierw szego  to­
mu, obecnie zaś ukaże się druga p o ło w a .' Innem 
monumentalnem dziełem  jest „Corpus Tanaicum ", 
k tćre  ma obejm ow ać w szystk ie  teksty literatury 
.taziaistów w opracow aniu  hrylycznem . D z ie ło  to 
w ym aga długoletnich badań i  studjów p rzep row a­
dzonych przez najwybitn iejszych rzeczoznaw ców . 
Następnie wydany jest ..Zarys zb io row ej w iedzy 
żyd ow sk ie j' w  39 tomach. Dotychczas ukazało 
s ie 13 tiunuw. w  tom nipkló te  w yszły  w  kilku w y ­
daniach. Oprócz 24 roczn ików  czasopisma „Monat 
sch rift fu r ucschichle und W issensoaah des Ju- 
der tums' tow arzys tw o  og ło s iło  drukiem również 
34 rozp raw y  naukowe. W  zw iązku ze zb liża jącym  
sie jubileuszem  to w a rzys tw o  przeprow adza akcję 
w erbow an ia  nowych członków.

WESOŁY KĄCIK

T Y L K O  PRZJW oCIO W O .

Inspektor w ięzien ia ; —  T o  w y  siedzicie, aż do 
śmierci, n ieprawda?

W ięzień : —  N ie, to m ój sąsiad, ja  siedzę tutaj 
ty lko  przejściow o, piętnaście lat.

W ŚRÓD M ŁO D YC H  M A Ł Ż E Ń S T W .

—  Ja jem wszystko, oo moja żona gotuje.
—  U roriie to samo M oja żona gotu je to  w szyst­

ko. czego ja nie m ogę jeść.

PO  ZAMKNIĘCIU KRONiKI.
—  SAM OLOT SANITARNY NADSZEDŁ DO 

KRAKOWA. Onegdaj nadszedł transportem 
kolejowym do Krakowa z fabryki „Sanolot" w 
Poznamu-Ławicy płatowiec sanitarny, zamó­
wiony tamże za pośrednictwem departamentu 
lotnictwa na dogodnych warunkach spłat ze ce 
nę 34.50u złotych. Pierwsza rata w kwocie 15 
tys. złotych została już wpłaconą. Zarząd sekcji 
żywi niezłomną nadzieję, że ludność miasta 
Krakowa oraz województwa "krakowskiego w  
przeddzień uruchomienia samolotu sanitarnego 
dafszeir ofiarami pozwoli sekcji wywiązać się 
2 przyjętych na siebie zobowiązań spłacenia 
reszty należytości.

—  ZW IĄ ZE K  ŻYD. M ŁODZIEŻY AKADE  
MlCKIEJ U. J, PRZEDśW IT-HASZAC.H AR  
W  KRAKOW IE. Z dniem dzisiejszym otwie 
ramy czytelnię akademicką zaopatrzoną w 
najlepsze czasopisma. Czytelnia otwarła jest 
W godzinach od 7—9.30 wieczór.

_  2  JfiZRY C H A LU C O W E J  (u l Z ielona 17, 
I. p.) Posiedzen ie Sekcji M łodzieży  przy K om ite­
cie Lokalnym  E zry  Chaluoowej odbędzie się 
dziś w niedziele 16 bm. n ptodz. 8 wiccz.

Posiedzen ie Sekcji Pań i P an ó w  E zry  Chałuco 
w e j odbędzie się jutro w  poniedziałek 17 bm o 
godz 7 wiecz. Na porządku dziennym spraw y bai 
dzo ważne.

PO P IE R W S Z E , PO  DRUGI U...

—  W alen ty, zdaje mi sio, żeś pił w ino z te j 

flaszk i i  dolałoś potem wodę, ażebym nie poznał 

ubytku

—  U chow aj Boże! Po- p ierw sze nie piję ri.gdy 

wina, po drugie, gdy pije winu, to me w lewam  

potem nigdy wody, po irźeetP. gdy w lewam  polem 

wodę, to dolewam  zi.iv- st-e trochę kouiaku, ażeby, 

w ii«o ule s trąc iło  alk obolu.

ZE Ś W I A T A

T R Z Y  T Y S IĄ C E  A K T O R Ó W  BEZRO BO T­

N Y C H  W  N IEM CZECH . W  Niemczech ży je  obec­

nie tr zy  tysiące ak torów  bezrobotnych. N ie  są 

to  aktorzy filmowa, łecss aktorzy dramatyczni. Za­

w odow a  organ izacja  tych aktorów  w ystąp iła  

z  r.ternorjąłem do przedsięb iorców  film ow ych , ny 

u żyw a li bezrobotnych ak torów  jako  utaiystów 

M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  KO NG RES H O T E L A R Z Y  
P R Z E C IW  P R Z Y M U S O W I P A S Z P O R T O W E M U . 

W  R zym ie obradow ał onegdaj m iędzynarodow y 
kongres ho te larzy  Z jazd, obradujący w  sa li na- 

tm zow e j Kapikołu, w yp ow ied zia ł się p rzec iw  te  

trzym aniu konuozności posiadania paszportów , a 

za zupełną swobodą podróżowania.

nowe fasony paryskie na pła-

s i u isi ił*  i szcze * suknie damskie do 
IIHIILJŁl! pracowni Ogniska Pracy 
Kraków, L i .  Kikrłajska L. 9, II. p.
Zamówienia przyjmuje się między g. 11— 1

„Marka światowej sławy*1
Dla z d r o w ia  d z ie c  i !

przez powagi lekarskie zalecany.

HAYA
 1 HTGJENH ’JŁ

i to(kaai#ita&

B O I  GŁOWY 
i WY CZERP AM E
oraz zaburzenia żołądkowa dolegliwości wątroby, 
norek, 1 śmienie żółciowe, reumatyzm, artretyzm, 
cierpienia hemoroidalne są spowodowane przeważ 
nie złą przemianą materji i zanieczyszczaniem krwi 
w  organiźmie ludzkim.

Zioła z Gór Karcu Dra Lauera
sprzyjają dobrej przemianie mateiji, pobudzają tra 
wienie, oczyszczają krew, a przedewszystk emuzdra­
wiają żołądek i powodują regularne działanie wa­
li aby i nerek oraz usuwają obstrukcję.

Zioła z Cór ( arcu Dra Lauera
usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki, oraz prze­
ciwdziałają tworzeniu się osadów, następstwem ktń 
tych jest reumatyzm i artretyzm.

Zioła z Gór karcu Dra Lauera
iJuwają i  zapobiegają tworzeniu się kamieni żót- 
r o w y c h ,  oiaz łagodzą cierpienia hemoroidalne.

Cena pudelka Zł 1*50, 
podwójne pudełko Zł 2*50

Sprzedaż  w ^jsfefireh > składach aptecz.

Tysiące podziękowań! 3BC&SS
Pt*r»go i*U Ć  —ł»CT u m a ił  OOf PUORP MU M

Do asbydaere wsjnfódt aptetach i drogueiyacfa.
** „  . „  m̂mmmmm CHÓW*?1/ sl.hd 'vyry*r: - - - =»

ri ■. estefaarz,

L W Ó W

P S Z U K U ' "  M I F S Z K A N I / i

IŻABlCRZtDZIEj

łożonego z poi 
jitem  lub bez

ub

nego. Zgłobz pod

j joko j i  kuchni z kom 
zii w j s o k in i  c zynszem  bez odstęp- I 
d „A Z.“ do Adm. N. Dz. 066 b. *

i P 0T0K 0L
* SZTUCZNA ROŚLINNY

TŁU SZC ZJA D A LN Y 
g w a ra n to w a n e j c zy s to śc i  

B A R D ZO  EKONOMICZNY 
J  AWt ER A J AC YiikO> TŁUSZCZU

7 a s t e p s t w o  l s k ła d  fa b r y c z n y
■. Akc. Fabryki Olejów i Tłuszczów Roślinnych 

.1. D. POTOKA Syncwie, Bedzin-Małobądż

WINCENTY MOSZKOWSKI, KHAKOW 
k o ła js k a  L . T e l e f e n y  N r . ? « « ,  4 1 0 4  

uje też- O le i  v cynowy medyczny i techniczne 
O le j  rzepakowy jadalny techniczny 
O le j  kokosowy techniczny 
O iaJ  lniany
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DROBNE OGŁOSZENIA
D LA  INTELIGENTNEGO chłopca poszukuję od­

powiedniego mleszkaima wraz z utrzymaniem. Zgło­
szenia lisiowu-e z podaniom warunków do Adm. „N- 
Dziennika" pod „.Rytualna". 2602 x

SAM ODZIELNY bnchalter-brlansfeta, z kilkuletnią 
praktyką, piszący również bardzo biegle na maszy­
nie, poszukuje posady od zaraz. Zgłoszenia pod „Sa­
modzielny" do Biura Stattera, Rynek A  2601 er

POSZUKUJE SIĘ pokoju trmedowi.uc** * nsnb- 
nem wejściem. dla dwóch osób od 1 9otOv*da Zgło­
szenia pod „120 i t  mśocfacanU" do Adm. *N. Du m * 
nicak_________________________________ 1175 g

POSZUKUJĘ od 1 Bstopada b. r. lepsze! kucharki 
(Żyd.) do p owadzenia fcćilr rytualnej kuchni. W a ­
runki płacy bardzo dobre. Do pomocy w  kuchni Jest 
osobno dziewczyna- Zgłoszenia: BertboAd Kochmanu 
Katowice, *L W _n _ay *k ji 6. 1174 g

CBCES2 OTRZYM AĆ PO SAuĘ? Musisz ukoń­
czyć kursa fachowe kwciy™<L ncjrjne pcof. Sekuło- 
wic za, Warsa* wa, Zórawta 42. Kursa wyuczają listo­
wni*: buchalterii, rachunkowości kupieckie!, koro-
monę. tcji handlówki, stenogn Ijf, nauki handlu, pra­

wa, kaligraf}], pisaoia na ma zynach, towarozuaw- 
i r w , angielskiego, fraacusk. ego, n.eriieckiego. Po  
■kończeniu łwiadactwo. fc  ŻADAJClE PROSPEK­
TÓW !

DO ODSTĄPIENIA lokal w  podwórcu, z gabllotką 
aa froncie przy sttcy Grodzkiej. Wiadomość: Nad- 
iwifiańsk* 26, u p. Lempel. 1171 s

ZDOLNYCH  agentów do sprzedaży towarów na 
•aty poszuktąe się. Zgłoszenia pod „Agenci" do Adm. 
*N. Dz.cuidka". 1163 g

CREPE d« CHINI PO 13.80 CRBPE OCOROBTTE PO 19 00 259eer 
1 Wszel :le t  ry ekatylne przeniesione l i rm y  
Soiries sprzedaje po bardzo niskich cenach

Leon LisfChUtz Kraków. Sfniua 23. TeU352

F0SFATYNA
FALIERA

NAJLEPSZY POKARM dU. DZIEC
8M ACZNY I W ZM ACNIAJĄCY  

wezeędny podczas o d łączan ia  ad pleni 
i w okreeacb rotniącU 

Uatwi* aąbkewaaia I aapawaia grawiMewy rtawój kości 
WeaaMąpieaa odżywka dla i  am b, watek 

i lekeewaleeeeutśw.

ZąOAlClE StYbNCJ MAMI FPAMCUMEI

F0SFATYNA FALIERA
wYgmiaaAó §■  naślaoowwiotw 

Pary a. •  rwa de la Techerte.

Przetargi publiczne.
Dyrekcja Kolei Państwowych w  Krakowie ogła­

sza przetarg publiczny na dostawę mateijałów tar­
tych na rok 1928' my, a to: 1) debdny około 5.000 m. 
sześć.; 21 u.lekkiego około 12.000 m. sześć.; 3) jesio­
nu, olchy i topoli około 160 m. sześć.

Termin składania ofert upływa dnia 7 listopada 
b. r„ o godzinie 9-tej rano. Oferty należy składać w 
Sekretariacie Prezydium Dyrekcji Kolei Państwo­
wych w  Krakowa©. Bliższe szczegóły przetargu oraz 
wykazy wymiarów nabyć można za opłatą należyto- 
Scl Zł. 2‘—  w Wydziale Zasobów tejże Dyrekcji, 
IV-te piętro, pokój Nr. 208.

* * *
5 Okręgowe Szefostwo Iniendentury w  Krakowie 

Ogłosiło przetarg na dostawę kotłów do gotowania 
strawy w  kuchniach żołnierskich systemu „Oroyer" 
W „Polsce Zbrojnej" Nr. 262 z dnia 25 września i w 
„Monitorze Polskim" Nr. 220 z dnia 26 września 1V27

portiery we wazyutkich ' getankeoh 
hurtownia I częściowa polata
najtaniej MICHAŁ WEITZ, Kraków,
Grodzka 71 koltowy skiniFIRANKI

„DYW AN-
Tkalnia dywanów 

kilimów 
K RA K Ó W --P O DUC H / :  
Ś W . KJNGI 9 lin ja tram. i! 

poleca
D Y W A N Y  S K IL IM Y
bezkonkurencyjnie tanio 
Klinika dla naprawy dy­
wanów perskich i kilimów.

REKLAMA 
diwisnir 

:: handlu::

Nainiebezg ieanicfitc ehercby
powstają 7 . reguły v. przeziębieni;- k;illiruJ 

W yleczydw dykaln ic i zapobiec tym cboroi cm może każdy 
przy używaniu Praw. Strzeż, i Dyplomowanych pastylek

»GLAZIAL«
Setki uznań. Kto raz spróbuje pozostaje stałym odbiorcą. 

Nie śmie ich brakować w  żadnym domu.
259. r»e Wszędzie do nabycia.

riwótu: Jakób Pasternak, Bielsko 'M
m m m m m m m m m m m am m am m m m m m m E m m m m m m m m m m am

CHORE NIRVtY
Kroniki pijam godaiennyuli powadzą stałą rubrykę Bani ‘ 

bójątw. Czytelnicy pism spoty k:i]ą się b«rd*o często s komen­
tarzem do licznych wypadków odebrania sobie żyola. to przy- 
cxyuą U«g*dji tegu lab innego człowieka był... rozet rój nerw»wy 
Lakane całego świata, walczą z tym chorobliwym ilsacm  
a swoich pacjentów, którzy Jako chorzy na narwy, aą JsSttr* 
oieesillai.

Jle dni w roku, tyle bezaennyoli nooy spędzają chorzy nr.
.................................yrlko nad tem, lak

skrócić, Jak położyć krea bazgranictoym mękom. Rozmaitego 
typu bóle głowy, num  w u»saeb. jakie i nieokreślone rysunki 
przed oczami, kurcze mięśni, *a burzeni a w trawieniu, waz atko
to stwarza Diezdolność do pracy a Jest objawem chorych, wy* 
cieóoaonych nerwów.

Lodaie powojenni, te matarjał anakonaity na chorych nerwowa, 
■o falanga stałych bywaiaów w poczekalniach lakarakJeh, tft 
kadra Mmobójców

W  waiee o zdrowa nerwy, e zdrowe pokolenia na pierwszy 
pian, wysuwa się oryginalny środ*fc ietanlczy, zimny aa aaąro* 
kim świeoie pod nazwąi K o la -L v * ilU iln . Liciozno świadectwa 
stwierdzają te  Kola Lacithln, stwarza jako środek lecznic*? 
niema enda, doprowadza właściwa aubatancie odżywcze do Raf 
dalszych punktów obiegu krwi, dodaje otuchy. otrzymuje cało* 
wieka w świeżości 1 młodości. O akotsoznem łączeniu, przekonać 
się łatwo każdy mota Je żali w ciągu naibUlaeysh dwóoh tygodni 
nadaute do fizmy

E. Pasternack, Berlin S. O. 
Hlch&elkicliplatz 13

O d d z i a ł  135  sssi u
swój adrea lub adres kagoś ze znajomych, a wówcaaa otrzyin

ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE
małe pudełko K o la -L e e i tn ia  t 
azuroe li ‘ 
nerwów,
walczył ze awojemi oborami nerwami. Nie należy tracić spoaob- 
notoi i Jurnie dziś zamówić p r ó b n a  pndełko Kela ŁeeUhin.

broszurę. W  bu 
tej, znajdnja aię wskazówki dla 'aśpokojenia obory ci 

w, napisana świetnie przez lekarza specjalistę, który sarn

Sale men Rosenbaum
K ranów , ul. W ę g lo w a  L. 3

Eksport śledzi i wyrób konserw rybnych 
„Saros*, poszukuje agenta miejscowego na 
Kraków, jakoteż igentOW we wszystkich 
miastach Małopolski. i697x

r zaprowadzoną, istuięjąę^' 
od 1892r. s p u « d l > l  II b 
w y d z h r i a u l ą  /po­
wodu podeszłego wieku

2o77 /głoszenia:
Amster, Kraków, Mazowiecka 41. TeL 3491.)

Okazyjnie do sprzedania
nowocześni? urządzona dobra* ieprowadzon^ *fl00“

fabryka luster i szlif iernia szkła
wraz z budynkieu. 2-piętrowym. — Przy kupnie 
potrzebna gotówka 50(iu doi. /głoszenia poa a- 
stro* do Biura ogłoszeń Statiera Kraków, Rvnek 8

u m w o R f t r A  ską i damską, 
crepe de chinową i „jedwabną, oraz wszelkie 
zamówienia w zakres bielizny i haftu wcho­
dzące, wykonuje szybko i starannie Ognisko 
Pracy, Kraków, ulica H ikcIajsL ' L. 9, U. p. 
Otwarte od godziny 11— 1 przedpoiuUn ern.

[ o sprzedania
pod Krakowem (5 km.) objekt przem.' • 
>łowy z własnym torem przemysłowym  
przy stacji kolejowej. 3 morgi grunt, 
kolejka, 3 domy mieszkalne, dom admi­
nistracyjny, budynki warsztatowe, stajni 
1153 g wozownie i szopy.
Zgłosz. pod ,7000 dol.“ do Adm. N. Dz.

SŁOŃCA
NAJLEP/ZA ZAPRAWA 00  PODtOG

POSADZKI. L iwoiiUH
• f a r b u j k  m o m c m t a l n i k  B I A I I  F O D tO łl
HA M « H O Ś  LU* O  BZECM  C U  W N Y

FABRYKA „M A R Y “  
W arszaw *. Za jączkow ska L. 9.

M ark* Fabryczaa

ŚNIEGOWCE 
i KALOSZF
najtrwalsze i wytworne

FABRYKI METEOR
M ark* Fabryoane

»KONTINENTS«
P o l e m

A K C . T O W . W  R Y O Z B

»ŁOTWAGUM« WARSZAWA, ul. Dłuaa Nr. SS
Jener. Repres. na Raacsp. P o l*ką i Sk ład  k o n ia . t ś l r f o i l  N r . 3 99 .71

OO NABYCIA W PIKRWSZORZąDNYCH M AAAZYNACN. .
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